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Państwa totalne rozpętały na świecie
O błędny W yścig Zbroleń
Pojedynek zbrojeniowy przybiera jednak fatalny obrót dla dyktatur
ANGLIA WYDA W ROKU BIEŻ. 
26 MILIARDÓW NA ZBROJENIA.

jak donoszą z Londynu, produk 
cja zbrojeniowa Angli] dochodzi 
obecnie do swego szczytu. W e­
dług obliczeń wydatki na nadcho­
dzący rok budżetowy wyniosą o- 
koło 1 miliarda funtów szterlingów 
(26 miliardów zł.), z czego na ob­
ronę przeznaczono mniej więcej 
połowę, to jest 500 miln. funtów 
(13 miliardów zł.).

WIELKIE ZBROJENIA
LOTNICZE FRANCJI.

Francuska misja lotnicza w Sta 
nach Zjednoczonych zakończyła 
swe prace i dokonała nowych za­
mówień na dostawę przeszło 500 
samolotów marki „Douglas'^ „Cur 
tias", „Glen - Martin" i „North 
American". Ze źródeł miarodaj­
nych donoszą, że zamówienia fran 
cuskie w Stanach Zjednoczonych 
od tata roku ubiegłego obejmują. 
200 samolotów myśliwskich „Cur. 
tiss", 115 lekkich bombowców

prohib e j ;  w Bombaju
Legislatura okręgu bombajskie- 

go składająca się w większości ze 
zwolenników kongresu indyjskie­
go, uchwaliła na wniosek Ganhi'e 
go prohibicję we wspomnianym o- 
kręgu z dn. 1 sierpnia b. r. Jedy­
nie cudzoziemcy będą mieli prawo 
nabyw ania alkoholu.

„Glen Martin", 200 lekkich bom­
bowców „North American" i 100 
lekkich bombowców „Douglas".

PROGRAM ZBROJENIOWY 
ROOSEVELTA.

Amerykańska Izba Reprezentan 
tów przyjęła program zbrojenio­
wy Roosevelta przewidujący kre­
dyty w wysokości 552 miliony do­
larów, oraz 300 milionów dolarów 
na rozbudowę lotnictwa i umoc­
nienie kanału panamskiego.

AMERYKA BUDUJE 3000
NOWYCH SAMOLOTÓW.

Departament wojny Ameryki za 
mówił 3 tysiące samolotów dla ar 
mii amerykańskiej.

SOWIETY ROZBUDOWUJĄ 
FLOTĘ.

Dla przeciwstawienia się nie­
mieckim dążeniom hegemonistycz 
nym na Bałtyku, Rząd ZSSR roz­
patruje obecnie projekt rozbudo­
wy swej floty bałtyckiej. Zdaniem 
obserwatorów zagranicznych, na 
realność tych zamysłów wskazuje 
fakt utworzenie dwóch nowych 
komisariatów ludowych m arynar­
ki i rozbudowy floty.

REZERWA METALI 
W AMERYCE.

Z Nowego Jorku donoszą, że 
wysunięty przez członka izby re­
prezentantów, Karola Vinsona, — 
projekt ustawy w sprawie tworze 
nia zapasów metali na potrzeby 
przemysłu wojennego przewiduje 
sprowadzenie z zagranicy chromu

Sprawa wysp Alandzkich
Na interpelację w sprawie ufor 

tyfikowania wysp Alandzkich — 
parlam entarny podsekretarz stanu 
spraw zagr. Anglii Butler, odpo­
wiedział w Izbie Gmin, że: „Rzą­
dy fiński i szwedzki zwróciły się 
do Rządu brytyjskiego zapytując 
o jego poglądy w związku z pro­
pozycją tych Rządów co do czę­

ściowej fortyfikacji wysp Alandz­
kich. Rząd brytyjski odpowiedział 
że w zasadzie nie zgłasza żad­
nych zastrzeżeń wobec tych pro­
pozycji pod warunkiem, że zasięg 
nięta będzie opinia również innych 
zainteresowanych Rządów i że 
propozycje następnie przedłożone 
zostaną radzie Ligi Narodów.

rudy manganowej i cyny za ogól­
ną sumę 100 miln. dolarów. Za­
pasy nagromadzone być mają co- 
najmniej na okres 3 lat.

Przesilenie w Belg ii
Sprawa Martensa uniemożliwia tworzenie Rządu

Rokowania Pierlota w sprawie 
utworzenia nowego gabinetu w Bel 
gii natrafiły w środę późnym wie­
czorem na poważne trudności ze 
strony partii liberalnej. Zapro-

Japonia wznawia rokowania
Z . S .  S .R .W

Minister spr. zagr. Japonii 
Arita polecił japońskiemu am ba­
sadorowi w Moskwie Togo podję­
cie przerwanych rokowań w sp ra­
wie układu rybackiego z Rządem 
so.vieckim i nalegania na szybkie 
załatwienie tej sprawy. W  kołach

politycznych twierdzą, że nowe 
instrukcje zostały wydane am basa­
dorowi w konsekwencji głosów 
parlamentu, który domaga się roz­
wiązania sprawy umowy rybac­
kiej z Sowietami w czasie do 15 
marca.

i m i  Nnni) n  i
przechodzą granice francuską

i

szeni do współpracy liberalni poli­
tycy Jannssen 1 van der Poorten 
zażądali zwołania sądu honorowe­
go, celem osądzenia afery M 'd en - 
sa. Ponieważ Pierlot odmówił te­
mu żądaniu, politycy liberalni za­
powiedzieli, iż nie wezmą udziału 
w tworzącym się gabinecie. Pier­
lot udał się następnie do króla, po 
czym oświadczył, iż w dalszym 
ciągu usiłować będzie stworzyć 
nowy Rząd, przechodząc do po­
rządku dziennego nad nieporozu­
mieniami wywołanymi przez no­
minację M artensa, która zdaniem 
jego uważana być powinna za fakt 
dokonany. Pie-lot zamierza ewen­
tualnie utworzyć Rząd dwuch par- 
tyj, opierający się — przy wyklu­
czeniu liberałów — na stronnic­
twach katolickim i socjalistycznym.

Były premier Spanie oświadczył 
gotowość objęcia w nowym gabi­

necie teki ministra 
nicznych.

spraw zagra-

Mm  r a i n
Rząd g e n . Franco

Rada związkowa republiki 
szwajcarskiej postanowiła zerwać 
stosunki dyplomatyczne z Rządem 
Negrina i uznać Rząd gen. Franco.

la mm
m ocarstwa

Japońskie władze wojskowe i 
morskie otrzymały instrukcje, by 
otoczyły szczególną opieką słusz­
ne (!) interesy państw obcych na 
wyspie Hainan. Tego rodzaju za­
pewnienia złożył wicekonsul japoń 
ski dowódcy kontrtorpedowca a- 
merykańskiego, który przybił do 
wyspy.

lak „trzecia" Rzesza
wyobraża sobie em igrację Żydów z Niemiec

Polityka wewnętrzna Turcji
nie ulegnie zmianom

Ostatnio w Turcji obiegała u- 
porczywa pogłoska, że zmiana ga­
binetu pociągnie za sobą daleko 
idące następstw a w polityce we­
wnętrznej kraju. Ogłoszony przez 
m inistra spraw  wewnętrznych Fai 
ka Euztraga okólnik do wyższych 
w a d ź  administracyjnych państwa 
kładzie pogłosce tej kres. Minister

podkreśla z naciskiem, że obecny 
Rząd jest em anacją stronnictwa 
republikańsko - ludowego i jest 
zdecydowany kroczyć drogą, wy­
tkniętą przez Kemalizm. Zasada 
laicyzmu i wolności sumienia nie 
ulegnie zmianie. Reformy będą 
trwały nadal.

Reakcja muzułmańska
ch c e  k o b ie ty  w p ę d z ić s p o w r o te m  d o  h a re m ó w

Część prasy syryjskiej gwałtownie 
występuje przeciwko uczęszczania 
kobiet do kinoteatrów, „szerzących 
—  zdaniem tych pism — pod po­
k r y w k i  cywilizacji, demoralizację i 
zgorszenie, godzące w dobre obycza­
je muzułmańskiego życia rodzinne­
go" ł domaga się od Rządu wydania 
rozporządzenia, zabraniającego ko­
bietom uczęszczania do kina.

Przed kinoteatrami stoją pikiety 
rekrutującej alg przeważ­

nie z kół studcrcldch, które nie wpu 
szczają kobiet na seanse, przy czym 
znieważają je słownie 1

Związek „budzących się kobiet* w 
Damaszku zwrócił się do prezydenta 
—Mibllkl syryjskiej, oraz do oz 

ków Rządu I Parlamentu z apelem 
o zapewnienie bezpieczeństwa kobie­
tom 1 usunięcie tego stanu rzeczy, 
godzącego w  zasady wolności oso­
bistej, zagwarantowanej konstytu­
cja

Na zawadach F.I.S. w Zakouanem

Marusarz M r tw iw  skokach
Porażka Norwegów w kombinacji

W  czw artek odbył się na skoczni 
pod Krokwią konkurs skoków do 
kombinacji norweskiej. Zawody wy­
wołały niebywałe zainteresowanie, 
gromadząc na stadionie przeszło 20 
tys. widzów. Obecny był również Pre 
zydent Rzeczypospolitej, k tóry  z za­
interesowaniem śledził przebieg kon­
kursu. Konkurs odbył się w czasie 
pięknej pogody, przy tem peraturze 
powyżej zero. Skocznia była doskona 
le przygotowana, śnieg był mokry i 
tępy, rozbieg w sku tek  tego mało no­
śny.

Przed rozpoczęciem konkursu od­
były się skoki próbne, w których 
wzięli udział narciarze norwescy, u- 
zyskując następujące wyniki: Bir­
ger Ruud — 72,5 m., Asbjoem Ruud 
67 m., M yhra 77 m. Norwescy skocz 
kowie błysnęli w skokach próbnych 
wspaniałym stylem  i świetną formą. 
W próbach wzięU ponadto udział 
Szwed Kriksscn, k tóry  uzyskał 71 
m. i Fin Valtanen, k tóry  osiągnął 
65 m.

W samym konkursie bezkonkuren 
cyjnym okazał się Stanisław  M aru­
sarz, który jeszcze raz potwierdził 
swą przynależr ość do elity najlep­
szych skoczków świata. Styl Maru­
sarza był niezwykle piękny. Równe 
prowadzenie nart, wzorowe wychy­
lenie ciała do przodu i spokojna po­
staw a w locie. M arusarz osiągnął 
73,5 i 71,5 m., ale n iestety pięknymi 
skokami nie zdołał jednak nadrobić 
tej s tra ty  punktów, jak ą  poniósł w 
biegu na 18 km. i  wskutek tego zaj­

mie dalsze miejsce w kombinacji nor 
weskiej.

Ze skoczków polskich poza Stani­
sławem M arusarzem, nadzwyczajnie 
dobrze wypadł pod względem stylu i 
długości skoku — Andrzej M aru­
sarz. Dobrze wypadli również Wnuk, 
oraz Gut - Szczerba.

Zawodnicy norwescy mieli na 
skoczni szczególnego pecha. W pierw 
szej serii skoków, wszyscy N orw ega 
wie, z  w yjątkiem  Fosseida mieli sko 
ki z upadkiem. Spowodowało to dużą 
s tra tę  punktów i zepchnęło Norwe­
gów na dalsze miejsca.

Nieoficjalne wyniki konkursu sko 
ków przedstaw iają się następująco:

1) Stanisław M arusarz (Polska) 
73,5 i 71, 5 m.

2) L ahr (Niemcy) 67 i 72.
3) Berauer (Niemcy) 64,5 i 66.5.
4) Andrzej M arusarz (Polska) 64 

1 65.
W kombinacji norweskiej wielką 

sensacją jest generalna porażka za­
wodników norweskich, którzy po raz 
pierwszy w historii F IS  nie zdołali 
zająć żadnego z pierwszych dwóch 
miejsc.

Pierwsze miejsce 1 mistrzostwo w 
kombinacji zdobył Niemiec Berauer. 
Drugim jest Szwed Sellin. Prawdo­
podobnie pierwszy Norweg Fosseide 
zajmie dopiero czwarte miejsce.

Sensacją kombinacji norweskiej 
będzie również fakt, że Andrzej Ma­
rusarz sklasyfikuje się zapewne 
przed Stanisławem M arusarzem.

Propozycje niemieckie jakie przy 
wiózł z Berlina dr. Rublee w spra­
wie zorganizowania emigracji ży­
dów z Niemiec, stały się obecnie 
mniej więcej znane. W myśl 
tych propozycyj, Niemcy sugerują, 
aby w okresie 5 lat wyemigrowało 
z Niemiec 150 tysięcy żydów za­
robkujących, liczących nie więcej 
nież 45 lat, oraz 250 tysięcy człon­
ków ich rodzin. Pozostawionoby w 
ten sposób w Niemczech około 200 
tysięcy żydów, liczących powyżej 
45 lat, którzy uznani zostali przez 
rząd niemiecki za niezdolnych już 
więcej do emigracji. Tych 200 ty­
sięcy pozostawionych w Niem­
czech żydów, korzystałoby z więk­
szych uprawnień i przywilejów niż 
obecnie.

Dla finansowania emigracji 400 
tysięcy Żydów, projekt niemiecki 
przewiduje, aby 25 proc. majątku 
posiadanego obecnie przez Żydów 
w Niemczech zostało zgromadzo­
ne w specjalnym funduszu einigra

cyjnym. Kontrolę nad tym fundu­
szem sprawowałoby 3 kontrole, 
rów, z których 2 z ramienia rzą­
du, a 3-ci cudzoziemiec byłby wy­
znaczony przez komitet evianski, 
przy czym, zdaniem władz niemiec 
kich, winien to być bankier aryj­
ski o wybitnym międzynarodo­
wym znaczeniu. Ci 3 kontrolerzy 
administrowaliby funduszem utwo 
rzonym na cele finansowania emi­
gracji z 25-procentowym udzia­
łem pochodzącym z majątków ży­
dowskich. Każdy z członków ro­
dziny emigrującej miałby prawo 
zabrania ze sobą niezbędnej iloś­
ci sprzętów zarówno mebli jak i 
maszyn i innych sprzętów niezbęd 
nych dla pionierskiej roboty kolo- 
nizatorskiej. Rząd Rzeszy zgodził 
by się na zorganizowanie w Niem 
czech już obecnie specjalnych o- 
bozów, w których przyszli emi­
granci przygotowaniby byli do 
swych przyszłych zajęć na roli.

Stulecie spisku Konarskiego
Dnia 27 lutego 1839 rozstrzelano 

w Wilnie na Pohulance młodego bo 
31 la t życia liczącego, wielkiego pa­
triotę polskiego Szymona Konar­
skiego.

Skromny pomnik poświęcony jego 
pamięci znajduje się na miejscu ka- 
żnl koło terenów targów  północnych.

Pod walkach pod W awrem i Gro- 
chowem, w których uczestniczył w 
randze kapitana, Szymon Konarski 
poszedł na wygnanie.

Z Francji udał się do Brukseli, 
gdzie porozumiał się z komitetem 
„Młodej Polski" i jako jego emisa­
riusz udał się do Krakowa.

W wykonaniu program u działania 
„Młodej Polski" założono w Krako­
wie stowarzyszenie „Klub Polski", 
k tó ra  to organizacja przeniosła się 
następnie do zaboru rosyjskiego i 
rozszerzyła się zwłaszcza n a  Litwie

i Rusi.
N a ślad spisku wpadła najwcześ­

niej policja austriacka i przesłała 
Rządowi rosyjskiemu portre t i ryso­
pis Konarskiego. Generał gubernator 
wileński Dołgorukow nakazał aresz­
towanie 1 Szymon Konarski w raz z 
innymi stanął przed prezydującym 
w komisji śledczej wicegubernato- 
rem wileńskim księciem Mikołajem 
Trubeckim. Konarskiego bito kijami, 
krajano mu skórę, opalano go, wbi­
jano mu gwoździe za paznokcie, ale 
mimo tych męczarni nie doprowadzo­
no do tego, aby wydał kogokolwiek.

Skazany w wyniku śledztwa na 
śmierć został rozstrzelany na Pohu­
lance w obecności tysiącznych tłu ­
mów.

W roku obecnym przypada stule, 
cie męczeńskiej śmierci kapitana 
Szymona Konarskiego.

Rząd związkowy Australii o- 
trzymał wczoraj wniosek w  spra­
wie utworzenia w centralnym o-

kręgu Nowej Gwinei kolonii ży­
dowskich. Wniosek ten został od* 
rzucony.
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Księga zbrojeń Anglii
K anclerz skarbu  sir Jo h n  Si- 

m on zakom unikow ał w Izbie 
G m in. że w poniedziałek i wto­
rek  przyszłego tygodnia odbędzie 
się dwudniowa debata nad nowym 
pro jek tem  finansow ania zbrojeń, 
k tó ry  Rząd wnosi do Izby, a w 
myśl którego Rząd upoważniony 
m a być do zaciągania pożyczek 
wew nętrznych na finansowanie 
zbro jeń  w podw ójnej niż dotych­
czas wysokości, t. zn. do 800 miln. 
funtów , zam iast 400 m iln.

W ydatki na dozbrcyjenie w ra ­
m ach obecnego budżetu  wynoszą 
p dziś dzień 210 m iln. funtów. 
W-łbee tego w ram ach nowego 
p ro jek tu  do pokrycia pozostaje 
około 600 m iln. funtów. Nowy pro 
jek t wzorowany jest na poprzed­
n ie j ustawie, ale rozszerzony zo­
sta ł objęciem  również wydatków 
na obronę ludności cywilnej i na 
zakup  żywności i innych niezbęd­
nych artykułów .

Ogłoszona jednocześnie „Biała 
Księga* o spraw ach obrony wyka- 
r !y że prelim inarz budżetowy na 
cele obrony na r. 1939/40 wynie- 
s‘ około 523 m iln. funtów, wobec 
262 m iln. w r. 1937/38 i 388 m iln. 
w bieżącym roku budżetowym . 
^  ciągu pierwszych trzech lat pię­
cioletniego planu dozbrojenia wy­
datki na cele obrony wynoszą 
1.173 m iln. funtów. Suma ta nie 
obejm uje dodatkowych wydatków 
na koszty obrony cywilnej i do­
tyczy je d m ie  wojska, m arynarki 
i lotnictw a. Jeżeli uwzględnić wy­
datki, związane z obroną cywilną 
— to całokształt wydatków w ro­
ku budżetowym  1939/40 wynie­
sie 580 miln.

Jeżeli chodzi o m arynarkę pro­
jektowane jest włączenie do pro­
gramu na r. 1939 budowy 2 dal­
szych pancerników , wobec czego 
ogółem 9 okrętów tego typu znaj­
dować się będzie w budowie. Po-

Gabinet brytyjski
i gen. Franto

G abinet brytyjski obradow ał w 
środę nad spraw ą uznania Rządu 
gen. Franco. Gabinet jednom yśl­
nie zadecydował w zasadzie uzna 
nie gen. Franco de facto, ale ogło­
szenie tej decyzji nastąpi dopiero 
po porozumieniu z Rządem francu 
skim. Gabinet udzielił w tej spra 
w ie pełnomocnictw premierowi 
Chamberlainowi i lordowi Halifax

N a zapytanie w tej spraw ie pre 
mier odpowiedział w Izbie Gm.n, 
i i  spraw y ta  jest wciąż jeszcze 
przedmiotem rozważań Rządu i że 
w  chwili obecnej nie może jeszcze 
złożyć żadnych oświadczeń".

Na zapytanie posła Hendersona

z Labour Party, czy odm owa Rzą­
du brytyjskiego udzielenia praw  
kom batanta Rządowi gen. Franco 
stanowić będzie również kryterium 
dla załatwienia spraw y uznania 
Rządu gen. Franco, Premier Cham 
berlain, udzielając odpowiedzi od­
mownej, oświadczył „Rząd związa 
ny jest umowami międzynarodo­
wymi w spraw ie udzielenia praw 
kom batanta, ale w sprawie uzna­
nia żadne tego rodzaju umowy nie 
istnieją".

Oznacza to, że Rząd brytyjski 
przy uznaniu Rządu gen. Franco 
nie będzie staw iał żadnych spe­
cjalnych warunków . (PA T).

uadto program  na r. 1939 przewi­
dywać będzie budowę dodatko- 
v’ych 2 flotylli kontrtorpedow ców , 
po 9 jednoefek każda oraz 20 szyb 
kie hokrętów  eskortujących naj­
nowszego typu, k tóre by m iały za 
zadanie udzielać żegludze ochrony 
zarówno przed łodziam i podw od­
nymi, jak i przed nalotam i z po­
wietrza. Rozpoczęta zostanie rów­
nież budowa jeszcze jednego lo t­
niskowca. Poza tym przewidziana 
jest budowa 4 wielkich krążow ni­
ków o działach 6-calowych oraz 
szeregu mniejszych jednostek m or­
skich. W ciągu nadchodzącego ro­
ku budżetowego flota brytyjska 
powiększona zostanie ogółem o 80 
nowych jednostek bojowych w o- 
gólnej wyporności 120 tys. ton.

Jeżeli chodzi o wojska lotnicze 
prelim inarz na r. 1939 przew iduje 
wydatki na sumę preszło 200 miln. 
funtów w ciągu bież. roku budże­
towego. P rodukcja samolotów zwię 
kszona została więcej niż dw ukro­
tnie.

K o le je  i d rog i
Przemówienie p. min. Ulricha w Sejmie

Po skończonej dyskusji nad bu­
dżetem komunikacji, na środowym 
posiedzeniu Sejmu zabrał głos p. 
minister Ulrych, który odpowiedział 
na wszystkie zarzuty, porobione w 
dyskusji.

Mowę p. ministra podajemy w 
streszczenia.

P. Minister podkreślił zaintereso­
wanie sprawami komunikacyjnymi 
nie tylko obu Izb Ustawodawczych, 
ale i rad miejskich. Dyskusje te stre 
szczaj a się zwykle do ubolewań nad 
polska biedą, a trzeba pamiętać o 
ofiarach, jakie kolej poniosła dla ty  
d a  gospodarczego.

Obniżka taryf, którą p. minister 
zastał, obejmując urzędowanie, o- 
szczupHła dochody kolei w przecią­
gu 8 lat o 240 milionów. WYSIŁEK 
TEN BYŁ KONIECZNY, ABY ŻY­
CIE GOSPODARCZE DOSZŁO DO 
RÓWNOWAGI, ALE MUSIAŁ S ię  
ODBIĆ NA INWESTYCJACH KOLE 

, JOWYCH. Mimo to, z punktu widzę

Strajk powszechny w Syrii
Z Homs donoszą, że wybuchł 

tam stra jk  powszechny. Ludność 
dom aga się wykonania układu 
francusko syryjskiego. Doszło do 
licznych starć  pomiędzy policją i 
żandarm erią, a  dem onstrantam i,

którzy obrzucali kamieniami gma­
chy rządowe. Liczba rannych ma 
być bardzo duża.

Jedna osoba została zabita. 
Gmach banku syryjskiego jest pod 
silną ochroną wojsk francuskich.

0 - 1
w „Trzeciej" Rzeszy

W  związku z obiegającymi po­
głoskami o rzekomym wprowadzę, 
nlu w Niemczech 10 a nawet 12- 
godzinnego dnia pracy, celem za­
pobieżenia brakowi sił roboczych 
w Niemczech, radca Wuenz z mini­
sterstw a pracy w Rzeszy wyjaśnia, 
że również i nowe rozporządzenia 
przew idują 8-godzinny dzień pra- 
cy. W  pewnych jednak okresach 
I w specjalnych wypadkach do­

zwolone jest przekraczanie 8-mic 
godzinnego dnia p racy (l) . W nie­
których gałęziach rzemiosła, przy­
znaje radca Muenz, podniesiono 
pracę do 10(!) godzin. Zaznaczyć 
tu należy, iż 8-godzinny dzień p ra ­
cy nie był i nie jest zachowywany 
przy budowie fortyfikacyj niemiec 
kich, gdzie pracuje się 12 a nawe* 
i więcej godzin dziennie(i). (PA T)

Łatwo wygrasr, grając w kolekturze

W R O C Ł A W S K I E G O
szczęśliwe losy do 1 klasy 14 Loterii do nabycia 

TARGOWA 57 i PL. 3-ch KRZYŻY 13

Rozwiązanie Katolickiego
Z w i ą z k u  M ło d z ie ż y

Na mocy rozporządzenia szefa . stw a" katolicki związek młodzieży 
S. S. i policji niemieckiej Himmle- w Rzeszy niemieckiej wraz ze 
ra rozwiązany został na podstawie wszystkimi afiliowanymi organiza- 
dekretu „o ochronie narodu i pań-1 cjami.

Prasa niemiecka
o zbrojeniach francuskich

Nie ma szczęścia
bez dobrobytu

£etlno I d r u g ś e  o s ią g n ie sz ,  g r a l ą c  
w  szczęś liw e]  k o le k tu r z e  K A FT AL A
Z am ów ienia na  losy do 1-ei k lasv  należy  k ie row ać  na ad tes:

W. KAFTAL.
KATOWICE, ul. Dyrekcyjna 2
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Lebrun poraź drugi
prezydentem Francji?

PARYŻ. — „Le Jour" donosi, że 
na zebraniu szeregu osobistości po 
litycznych miano postanowić, aby 
wobec naprężohej sytuacji między 
narodowej i wewnętrznej Francji 
zwrócić się do obecnego prezy­
denta Republiki p. Lebrun z proś

bą, by zechciał kandydować po­
nownie.

„Le Jour" podkreśla, że gdyby 
prezydent Lebrun wyraził zgodę 
to wybory byłyby przesądzone, 
nikt bowiem inny nie wysunąłby 
przeciwko niemu swej kandyda­
tury.

Apel Rządu republikańskiego
W edług nadeszłych do Burgos 

wiadomości rząd republikański na 
zebraniu we wtorek, odbytym w 
Madrycie, uchwalił apel do wojska 
i ludności cywilnej. Apel wzywa 
do stawienia oporu aż do chwili

uzyskania warunków pokoju, za­
pewniających nieza'eżność kraju.

Podczas obrad rządu M adryt był 
bombardowany. N flo t ten pocią­
gnął za sobą liczne ofiary w lu­
dziach.

Czy król Jerzy VI
zabierze ze soba korcnel

nla klienta, kolej działa coraz spraw 
niej. Przewóz pasażerów I towarów 
rośnie 1 osiągnął w roku ubiegłym 
najwyższą cyfrę pasażerów na prze 
strzenl 20-leda. Przewozy towaro­
we zbliżają się do przewozów w ro­
ku 1928, mimo że w ostatnim roku 
dużo wysokotaryfowych towarów 
przerzucono na transport samocho­
dowy.

Wszyscy mówcy wypowiadają się 
za wzrostem wydatków, a nikt za 
wzrostem dochodów. JeeżU by kolej 
doszła do tych wpływów, które mia­
ła w 1929 r„ to w przeciągu 3 lat 
wszelike zaległości zostałyby wyrów 
nane. Ale jeżeli nie będą wzrastały 
dochody, to jak mogą wzrastać roz 
chody.

P. minister uzasadniał podwyżkę 
taryf w ruchu podmiejskim wskazu­
jąc, że były one niesłychanie niskie 
1 wskutek tego ruch podmiejski przy 
nosił olbrzymie straty. Do zagadnie 
nla taryf towarowych Rząd podcho 
dzi z największą ostrożnością 1 nie 
uczyni ani jednego posunięcia bez 
wysłuchana opinii odnośnych Izb 
gospodarczych.

Min. Ulrych odpowiada następnie 
na zarzuty, dotyczące pracowników 
kolejowych. PŁACE NA KOLE­
JACH NIE SA NIŻSZE, NIŻ W IN 
NYCH PRZEDSIĘBIORSTWACH 
PAŃSTWOWYCH, W PEWNYCH 
KATEGORIACH S.£ NAWET MO-

ŻE NIECO WYŻSZE, uwzględniając 
dodatld, premie i beneficja. O pre­
miach ponad tysiąc złotych w ogóle 
nie może być mowy. Najwyższe wy 
noszą 250 zł miesięcznie. W ostat­
nich 3 latach nastąpiła wielka swyż 
ka w dziedzinie awansów i miano­
wać; zasady starszeństwa przy » . 
wansach p. minister przestrzega. 
Awanse są jawne. Co do premii to  
w 1987 roku wynosiły * I pół mflj. I 
objęły pracowników od najniżaaej 
do IV kategorii włącznie, w I W — 
półtora milj. I objęły kategorie ad 
najniższej do IX-ej.

W zarzutach pos. Rudnlcklegor do 
tyczących remuneracjl a 
lwowskiej, nie ma ani ćwierć 
cen tu prawdy. Straż kolejowa jest 
niezbędna do pilnowania miliardowe 
go majątku kolejnictwa. Jest tej 
straży trzy tysiące paręset. Zarzut 
militaryzacji chętnie przyjmuje, po­
nieważ ten resort jest przeznaczo­
ny do pracy nie tylko w czasie po­
koju. W przeciągu kliku la t przyję­
to do służby kolejowej zaledwie Jń 
oficerów, a obowiązek przyjmowa­
nia Ich wypływa z dekretu P iety- 
den ta  R. P. o służbie oficerów I po­
doficerów.

Następnie minister wspomniał •  
lojalnej współpracy zarządu kolej­
nictwa ze związkami zawodowymi 
i wzajemnie.

Sprawy rolnicze w komisji
Budżetowej Senatu

Poczynione przez Francję zaku­
py samolotów wojskowych w S ta ­
nach Zjednoczonych stanowią w 
dalszym ciągu przedmiot rozważań 
prasy niemieckiej. Niemieckie biu 
ro  informacyjne twierdzi w depe­
szy z W aszyngtonu, że bawiąca 
w Stanach Zjednoczonych komisj- 
wojskowa francuska, która w ubie- 
głyrn roku zakupiła już 100 samo­
lotów, nabyła obecnie 500 dalszych 
samolotów bojowych. Ogólna su- 
ma, jaką F rancja wypłaci za zamó­
wione samoloty, wyniesie zdaniem 
„D-N-B.* 60 milionów dolarów.

Wysokie czynniki francuskie, cią­
gnie dalej niemieckie biuro infor­
macyjne, podają nawet cyfrę 615 
samolotów. Chodzi tu o zamówione 
już w czerwcu ub r. 100 samolotów 
bojowych Curtissa, cena których 
wynosiła 5 milionów dolarów. W 
styczniu b. r. zamówiono dalsze 
100 samolotów tego typu, dalej 
200 lekkich bombowców, produkcji 
North American Aviation Company. 
115 lekkich bombowców Glenn 
M artina i 100 bombowców Dou- 
glasą.

Koła dworskie w Londynie inte­
resują się kwestią, czy król Je­
rzy VI, udając się w podróż do 
Kanady, zabierze ze sobą koronę. 
Nie zapadła jeszcze w tej sprawie 
decyzja. Na podstawie tradycji 
i n st-w  korona królewska nie mo-

Amnestia na Litwie
P rasa litewska donosi, że P re­

zydent Smetona w związku ze 
świętem Niepodległości uwzględnił 
ponad 100 podań o ułaskawienie. 
W tej liczbie znajduje się rów ­
nież podania Niemców kłajpedz. 
kichh, skazanych na mocy ustawy 
o ochronie państwa i narodu.

Szmelc 
na uzbroienie

Rząd jepoński postanowił w ce 
lu uzyskania zapasów starego że­
laza usunąć we wszystkich mia­
stach z ulic żelazne słupy latarń, 
poręcze oraz kraty. Zebrane żela­
zo przekazane zostanie dla dalsze­
go spożytkowania go specjalnie 
do życia powołanemu urzędowi.

że być wywieziona z granic Anglii, 
to też gdy król Jerzy V był z wi­
zytą oficjalną w Indiach, podczas 
obrzędu koronacyjnego w Delhi 
włożył na głowę koronę cesarza 
Indyj, którą wykonano w tym celu 
przed podróżą. W edług statutu 
W estminster, korona imperialna 
może być wywieziona do Domi­
niów, w danym więc wypadku do 
Kanady.

Brody! wolny
P rasa  czeska donosi, że b. pierw 

szy premier rządu Rusi Podkar­
packiej Brodyj został w sobotę 
1! b. m. zwolniony z więzienia 
śledczego na podstawie powszech­
nej amnestii Prezydenta Republiki 
z dn. 2 grudnia 1938 r.

Śmierć b. premiera 
Jaspara

Z Brukseli P A T  donosi: Zmar) 
tu b, prem ier belgijski Iienri 
Jaspar.

W  środę obradow ała Komisja 
Budżetowa Senatu nad budżetem 
min. Rolnictwa 1 Reform Rolnych.

Sprawozdawca sen. Kamiński 
bardzo ostro wystąpił przeciw kar 
telom. „Nie mogę—powiada mów 
ca —- uwierzyć, aby przy zdecydo 
wanej woli Rządu nie można było 
się uwolnić od hegemonii karteli 
w Polsce, nie tych drugorzędnych, 
lecz tych, które zajmują kluczową 
pozycję w życiu gospodarczym. 
Cóż nam po ustawach antykarte- 
lowych, kiedy one nic albo prawie 
nic nie dały?"

P. min. Poniatowski wygłosił 
obszerne przemówienie o przesta­
wieniu ministerium Rolnictwa na 
linię zapewnienia krajowi aprowi 
zacji na wypadek wojny oraz za­
pewnienia Państw u surowców za­
stępczych gwoli sam ow ystarczal­
ności.

Sen. Bisping mówił o ciężkiej 
sytuacji gospodarczej rolnictwa 
wskutek polityki gospodarczej 
banków, które pchały pieniądze 
do kieszeni rolników stale i wszel 
kimi sposobami wówczas, gdy 
stopa procentowa dochodziła do

24 proc. w stosunku rocznym, 
stworzyła to, te  rolnictwo jako 
dział gospodarki najmniej zorgan! 
zowany i nie myślący kategoria­
mi gospodarczymi podobnie jak 
to czynił przemysł i bankowość, 
uległo tej pokusie.

Ten ustęp sen. Blspinga wyma­
ga komentarzy. Chodzi tu o akcję 
dawnego obozu „sanacyjnego".
który pożyczkami bankowymi kap 
tował sobie rolników. Ci to akap- 
towani rolnicy nie mogą działa 
wybrnąć z wysoko oprocentowa­
nych długów, gdy rofaicy, którzy 
nie poszli na lep pożyczek i pięk­
nych słów „sanacji", jakoś prze­
brnęli przez kryzys j dziś naigry 
wają s :ę z naiwnych.

Sen. Bo!. Przedpełski stwierdza, 
że gospodarka min. Rolnictwa pro 
w adzona jest wzorowo. Co się mó 
wi, to się robi. Gospodarka w La­
sach Państwowych jest niewątpli 
wie lepsza, niż w szeregu lasów  
prywatnych.

W dyskusji większość mówców 
wypowiedziała się przedw  przy­
musowej organizacji rolników.

Jeszcze „Żelazna Gwardia"
Rumuńskie władze bezpieczni, 

stwa w padły na trop dalszej ko. 
mórki b. „Żelaznej Gwardii’1 fe. 
den z przewódców tej organizacji 
W iktor Dragomirescu usiłował 
zbiec samolotem zagranicę, korzy­
stając  z pomocy sympatyka „ż e ­
laznej Gwardii", pilota cywilnego 
Cistina. Po w ystartowaniu z Buka- 
resztu samolot z powodu defektu

silnika był zmuszony do przymu­
sowego lądowania, podczas które­
go uległ częściowemu zniszczeniu, 
a obaj pasażerowie odnieśli po- 
ważne rany. W szpitalu zaś obu 
zidentyfikowano. Przy tej okazji 
władze policyjne wpadły na dal. 
sze rozgałęzienia akcji członków 
b. „Żelaznej Gwardii".

Anglicy finansuje Rumunie
BUKARESZT, 15.2 (PA T). Osta­

tnie rozmowy przedstawiciela an­
gielskich sfer gospodarczych, lor­
da Sempiil'a, w Rumunii doprowa­
dziły do ustalenia planu gospodar­
czej współpracy angielsko -  rumuń 
skiej. W myśl tego planu Rumunia 
eksportow ać będzie do Anglii drze­
wo. opłacając w ten sposób roboty 
budowlane, przeprowadzone dla 
Rumunii przez firmy angielskie. Ko 
boty te obejm ą: budowę dróg, spi­
chrzów i renowacje portów.

Zaznaczyć należy, że również do 
staw y wojskowe ze strony AngW 
spłacone zostaną drzewem rumuń­
skim, przyczym przedstawicielowi 
angielskich sfer gospodarczych U- 
dalo się w toka rozmów usunąć tru 
dności zw iązane z finansowaniem 
dodatkowych obrotów  handlowych 
rumuńsko - angielskich.

Dla zrealizowania powyższych 
planów w najbliższym już czasie 
w yjadą do Rumunii specjaliści an­
gielscy.

00 NASZYCH CZYTELNIKÓW
Prenum eratę naszego wydawnictwa zamawiać można w dowol­

nym dniu. Opłata miesięczna z doręczeniem do domu w Warsza­

wie lub przesyłką przez pocztę w y n o s i  z t .  2 . 5 0
Przy zamawianiu pisma i przekazywaniu w płat, prosimy o poda­

wanie czytelnych i dokładnych adresów  dla uniknięcia opóźnien 
w ekspedycji.

Administracja



Polska, Francja a„Trzetia “Rzesza
Solidarność międzynarodowa czy polityka wolnych rak

W przededniu wizyty min. von [ niepokojono się mianowicie echem, m ad którymi nikt w Polsce czyn- 
Ribbentropa w Warszawie podję-1 które wywołało w Polsce wystą- nie nie pracuje?

Rzeczy dość
■niezwykle

ła prasa niemiecka atak przeciw 
polsko - francuskiemu sojuszowi. 
Kampania ta zmierzała przede 
wszystkim do nadania wizycie 
warszawskiej ostrza antyfrancus­
kiego, a stosunkom .polsko - nie­
mieckim charakteru wyłącznej 
„dwustronności“.

Podłoże owej kampanii praso­
wej było jednak znacznie głębsze. 
Przygotowała ona mianowicie 
grunt dla oczekiwanej wówczas 
mowy kanclerza Hitlera w Reich­
stagu.

Ta rzekomo „pokojowa” mowa 
wysunęła nie tylko żądania kolo­
nialne na zachodzie, lecz zawiera­
ła swe wyraźne żądła na wscho­
dzie. Kanclerz Hitler oświadczył, 
że w Europie środkowej przywró­
cił „prawo samostanowienia" 10 
milionów Niemców, że przeprowa­
dził to, „nikomu nie zagrażając" 
i że „tylko zajął stanowisko obron 
ne przeciw próbie wmieszania się 
ze strony trzeciej".

Jakie z tego wnioski wypływa­
ją na przyszłość? „Także w przy­
szłości nie zgodzimy się — zapo­
wiedział kanclerz Hitler — żeby w 
niektóre, nas tylko obchodzące 
sprawy, państwa zachodnie po- 
prostu próbowały się wmieszać, 
by przez swą interwencję przesz­
kodzić naturalnym i rozsądnym 
rozwiązaniom".

Gdzie miałyby być dokonane te 
„naturalne i rozsądne rozwiąza­
nia"?

Na wschodzie! Skąd to przypu­
szczenie? Kanclerz Hitler oświad­
czył, że „Niemcy są szczęśliwe, iż 
mogą posiadać uspokojone grani­
ce na zachodzie, południu i półno­
cy". Skoro więc na wschodzie gra­
nice nie są rzekomo „uspokojone", 
to z tego wynika, iż kanclerz 
Trzeciej Rzeszy zamierza właśnie 
na wschodzie przeprowadzić w 
przyszłości „naturalne i rozsądne 
rozwiązania", a wara państwom 
zachodnim, żeby próbowały wtrą­
cać się w te wschodnie sprawy. 
To friają być dziedziny, zastrzeżo­
ne wyłącznie dla Trzeciej Rzeszy, 
a sojusz polsko - francuski trzeba 
sobie nareszcie wybiC z głowy.

Od prasowej kampanii niemiec­
kiej przeciw sojuszowi polsko- 
francuskiemu w okresie warszaw­
skiej wizyty min. von Ribbentropa 
do przemówienia kanclerza Hitle­
ra w Reichstagu, ciągnie się jedna, 
wyraźna i konsekwentna linia. 
Okazuje się że wbrew paktowi 
polsko - niemieckiemu, który za­
wiera wyraźne uznanie zobowią­
zań sojuszniczych między Polską 
a Francją, oraz wbrew deklaracji 
francusko * niemieckiej, która u- 
znaje zaciągnięte poprzednio zo­
bowiązania Francji i Niemiec w 
stosunku do państw trzecich, rząd 
Rzeszy odmawia Francji prawa in­
teresowania się wschodem euro­
pejskim, do czego jest w myśl so­
juszu z Polską zobowiązana.

Z takimi pretensjami nie godzili­
śmy się I nigdy się nie zgodzimy, 
a ostatnie oświadczenie min. Bon- 
neta w pariamntie wyraźnie pod­
kreśliło, iż Francja, jako wielkie 
mocarstwo, nigdzie w Europie nie 
abdykuje 1 nie ogranicza się wyłą­
cznie do obrony swych granic i 
swego imperium kolonialnego. In­
na rzecz, że nie wystarczają nam 
same zapewnienia i że nie może­
my polegać tylko na oświadcze­
niach. W polityce rozstrzygają nie 
słowa, lecz czyny, a niezbędnym 
wstępem do czynu będzie dopiero 
dobre . i rzetelne funkcjonowanie 
sojuszu polsko - francuskiego, po 
obu stronach.

Oświadczenie

pienie prez. Roosevelta. Zwróco-j Jedno trzeba jednak powiedzieć 
no w Berlinie uwagę —  doniósł spokojnie i otwarcie. W razie wy- 
berliński korespondent „Temps" buchu wojny europejskiej, Pol- 
— na życzliwe stanowisko wo­
bec polityki prez. Roosevel­
ta niektórych dzienników polskich, 
co prawda opozycyjnych. Ale, jak 
wykazały wybory samorządowe, 
opozycja ma w kraju większość.
Czy w razie konfliktu międzyna­
rodowego, mógłby rząd prowadzić 
politykę przeciw większości kra­
ju? W kierowniczych kołach berliń 
skich zdają sibie nagle sprawę, że 
„wschód europejski nie jest jesz­
cze regionem (okolicą), gdzie Trze 
cia Rzesza może dyktować swe 
prawo bez żadnego oporu".

W samej rzeczy bardzo wcześ­
nie zaczęliśmy wskazywać na do­
niosłą rolę, którą odgrywa i ode­
gra polityka Stanów Zjedn. w świa 
towym układzie sił. Nie ulegliśmy 
psychozie potęgi Trzeciej Rzeszy, 
a groźbie ze strony osi Berlin —
Rzym przeciwstawialiśmy przewa­
gę trzech wielkich demokracyj za­
chodnich. Bezpośrednich jednak

ska zaważy nie tylko jako kon­
tynentalna siła wojskowa, lecz 
także wskutek swego klauzowe- 
go położenia geograficznego.
Nie uważamy wprawdzie, iż 
wojna jest nieunikniona, sądzimy, 
że utrzymanie pokoju jest w inte­
resie całej Europy, ale olbrzymia 
większość narodu polskiego nie 
chce poddać się planom hegemo­
nii (panowania) Niemiec. W B er 
linie taka polska polityka nosi 
przezwisko antyniemieckie, my 
zaś określamy ją jako objaw so­
lidarności międzynarodowej prze­
ciw gwałtowi i przemocy.

Jeżeli trójkąt Berlin — Rzym — 
Tokio środkami wojskowymi lub 
groźbą rozpętania wojny odniósł 
wiele poważnych sukcesów, to ten 
fakt bezsporny nie jest argumentem 
przeciw, lecz za solidarnym dzia­
łaniem państw, których interesy 
żywotne są lub mogą być zagro­
żone. Oczywiście od tej podsta-

wniosków dla Polski na razie nie .P^k*
wymieniliśmy. Wielkie zmiany w Pr° wadz udn a mebez-
układzie sił dojrzewają niejedno- P'eczna droSa-
krotnie powoli. Po cóż więc przed-1 BENEDYKT ELMER,
wcześnie roztaczać perspektywy,

Z „Kuriera Wileńskiego" (nu­
mer z dn. 15 lutego) dowiedzieliś­
my się, że do redakcji tego pisma 
przybył posterunkowy policji pań­
stwowej i doręczył członkowi re­
dakcji, p. Fr. Ancewiczowi, asys­
tentowi uniwersytetu wileńskiego, 
nakaz

wysiedlenia z Wilna.
Nakaz podpisał p. starosta 

grodzki p. J. Czernichowski, przy 
czym uprzedził grzecznie:

„W myśl art. 75, ustęp 3, zda­
nie 1 rozp. o postępowaniu admi­
nistracyjnym, decyzja niniejsza— 
jako pozostawiona całkowicie swo 
bodnej ocenie władzy — nie wy. 
maga uzasadnienia

A ponadto:
„Decyzja niniejsza jest osta- 

teczna w administracyjnym toku 
,instancyj".
No, proszę! Kropka. Sprawa

załatwiona...
* *

*

„Kurier Wileński" jest dzienni­
kiem, reprezentującym w Wilnie 
nie tyle „Ozon", ile popieranie bez 
zastrzeżeń Rządu ł polityki rzą­
dowej. Wobec takiego stanu rze­
czy decyzja „bezapelacyjna" p. 
Czernichowskiego nabiera cech 
nieco groteskowych.

Przed tym już wysiedlono z te­

go Wilna paru działaczy białorus­
kich, między innymi dwuch księ­
ży: ks. Stankiewicza i ks. Tołłocz- 
kę, tak samo bez „uzasadnienia" 
i—o ile wiem — modą „totalną"— 
nawet bez uprzedzenia Kurii Bis­
kupiej. Wilno pamięta jeszcze daw 
ne wysiedlania księży katolickich. 
Reaguje więc bardzo żywo na za­
rządzenia tego rodzaju.

Zdarzenie z p. Ancewiczem jest

niejako ukoronowaniem praktyki 
onego wysiedlania na podstawie 
rozporządzenia Rady Ministrów z 
dn. 18 listopada r. 1927. Czas za- 
tym nadszedł, by poddać rewizji 
samo rozporządzenie, j czas nad­
szedł, by kierownicze władze pań­
stwowe wkroczyły w metody wy­
konawcze, stosowane w woje­
wództwach północno-wschodnich.

S. K
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Przed wyborem nowego papieża

Ofensywa E2Ś2!" „totalnych"
Prasa zachodnio • europejska 

i amerykańska pełna jest wiado-

Bezpieczeństwo, mniejszości narodowe i samorząd
Budżet min. Spraw Wewnętrznych w Sejmie

W czwartek Sejm rozpatrywał 
budżet min. Spraw Wewnętrznych.

Sprawozdawca pos. Długosz 
podnosi, że budżet tegoroczny 
min. Spr. Wewn. spotkał się w Ko 
misji Budżet, z życzliwym przyję­
ciem, stwierdza poprawę stanu 
bezpieczeństwa w kraju oraz że 
Bereza stała się miejsce pobytu dla 
niepoprawnych przestępców, po 
czym daje szkic obrad Komisji.

WYBORY.

  min. Bonneta o
Polsce wprawiło Niemcy w zły 
humor. „Deutsche Ailgemeine Zei- 
tung ‘ pisała z przekąsem, że w 
myśl przemówienia min. Bonneta, 
granica Stanów Zjedn., którą prez. 
Roosevelt umieścił we Francji, 
powinna być przesunięta aż po 
Wisłę.

Otóż propaganda hitlerowska, 
ule mogąc wbić klina między Pol­
skę a Francję, próbuje wywołać 
zamieszanie w opinii anglosaskiej 
straszakiem, że Francja wciągnie 
Stany Zjednoczone w „nieuspoko- 
jone" sprawy nad Wisłą. W kie-

Z dotychczasowego wyniku wy 
borów sprawozdawca jest zadowo­
lony. Opozycja ciągle jeszcze u- 
waża samorząd terytorialny za te­
ren walk politycznych. Dotychcza 
sowe wybory nie mogą jeszcze 
stanowić podstawy do ogólniej­
szych wniosków. O. Z. N. oraz bez 
partyjni prorządowcy i grupy apo­
lityczne osiągnęły łącznie ok. 80 
proc. ogólnej liczby kandydatów 

Wybory miejskie odbyły się do­
tychczas w 141 miastach, na ogól­
ną liczbę 602 miast i to przeważnie 
w 2 tylko województwach. Nie mo 
żna więc wyciągać z wyników tych 
zbyt daleko sięgających wniosków. 
Wybrano dotąd 2.516 radnych, w 
czym 42# otrzymały O. Z. N., bez­
partyjni prorządowi i bezpartyjni, 
29# — Stronnictwo Narodowe. Pra 
sa opozycyjna usiłowała w podo­
bny sposób oświetlić te wyniki, jak 
przy wyborach wiejskich, czemu 
tak samo należy się przeciwstawić.

W zakończeniu sprawozdawca 
zwraca uwagę na wychowanie 
człowieka w myśl wskazań Marsza! 
la Piłsudskiego, jakie czytamy w 
dziele „Strzępy Meldunków".

MOWA POS. WENDY.
Mowa płk. Wendy miała chara­

kter programowy. Po ukłonie w 
stronę K. O. P. i policji mówca, 
przeszedł do zagadnienia mniej­
szości narodowych,

O Ukraińcach powiedzia1:
„O. Z. N." od samego początku 

swego istnienia stoi w stosunku do 
ludności ukraińskiej na stanowisku 
współpracy 1 bratniego współżycia 
obywatelskiego. Uznajemy odrębno- 
ści narodowe 1 kulturalne tej mniej­
szości i szanujemy je, byle by nie go 
dzlły one w spoistość i całość Pań­
stwa Polskiego 1 nie dążyły do ogra­
niczania się chińskim murem niena­
wiści".
Następnie mówca zabrał się do 
żydów. Oświadczył:

„Stosunek nasz do mniejszości ży­
dowskiej nie wynika z jakichś rasi­
stowskich teorii — wyrasta on na 
podłożu obcości kulturalnej, uciążli­
wości Żydów jako elementu gospo­
darczego. Żądamy od tej mniejszości

Narodu Polskiego i poczynienia ze 
swej strony wszelkich kroków w kie­
runku zwiększenia emigracji.

Ilościowa suprenacja tej mniejszo­
ści w handlu, w przemyśle, rzemio­
śle 1 licznych zawodach wolnych, 
wpływająca niejednokrotnie na obni. 
żenie poziomu etycznego tych dzie­
dzin życia publicznego — zmusza 
nas do Jak najbardziej kategorycz-

rowniczych kołach berlińskich z a - Podporządkowania się woli całego

yiam iętąji
* już23b.jn. cir^

nieme Klasy

kup natychmiast los

t a r c o w n ik a
w a r 5 z a \m a *w i e r z b o w a 7

nego ograniczenia Uczby żydów w 
Polsce drogą masowej emigracji.

—W związku z pewnymi ośwlad. 
czenlami przedstawicieli mniejszości 
żydowskiej, składanymi w tej Izbie, 
stwierdzam, że poglądy nasze i akcja 
nie będą uzależnione od jakichkol­
wiek deklaracji; są one bowiem opar 
te na materiale dokładnie przestu 
diowanym i opracowanym. Są one 
nie zmienne, jak nie zmienną jest 
uchwała Rady Naczelnej O. Z. N., 
głosząca, że „poszczególne jednostki 
pochodzenia żydowskiego, które ży­
ciem swym oraz stwierdzoną służbą 
dla Narodu Polskiego wykazały, że 
są Polakami, należą tym samym do 
polskiej wspólnoty narodowej".

Ze środków, zmierzających do roz 
wiązania sprawy żydowskiej wyklu- 
czarny zdecydowanie wszelką dema. 
goglę 1 licytację haseł gdyż ani spra 
wa ta  nie należy do zagadnień, dają­
cych rozwiązać z dnia na dzień, 
ani też próby Jej rozwiązania w a t­
mosferze gróźb i gwałtów nie tylko 
nie doprowadzą do pożądanych i po­
zytywnych wyników, lecz i samego 
zagadnienia nie posuną o krok na­
przód.

ŚWIETNY WYNIK.
Dalej mówca opisuje wyniki 

akcji konsolidacji narodowej: 
„Konsolidacja narodowa zatacza 

coraa szersze kręgi i metoda Obo­
zu Zjednoczenia Narodowego bez­
pośredniego kontaktu .porozumie­
wania się ze społeczeństwem, daje 
widoczne, dobre rezultaty. Wyni­
kiem tego jest ożywiona aktywność 
poszczególnych sztabów partyj­
nych, które jednoczą się w walce z

Niewątpliwie P.P.S., posiadają­
ca chlubne tradycje niepodległoś­
ciowe, posiada wielu sympatyków 
wśród starszej generacji Obozu, 
ale są to uczucia raczej osobiste. 
Dopóki nie zejdzie ona ze stano, 
wiska klasowego, nie odetnie się 
od wpływów i powiązań między­
narodowych, nie wykluczy ze 
swych szeregów mniejszości ży­
dowskiej porozumienie g nią nie 
będzie możliwe".

Jednym słowem pos. Wenda go­
tów przytulić do ozonowego łona 
endeków, ludowców i socjalistów 
pod jednym tylko warunkiem, źe 
przestaną być endekami, ludowca- 
mi i socjalistami.

Po dodatniej ocenie dekretu pra 
sowego mówca wyraził uznanie 
dla pracy p. premiera.

BEZPIECZEŃSTWO.

W przeciwieństwie do sprawo­
zdawcy pos. Dudziński uważa, że 
bezpieczeństwo osobiste w państ­
wie zmniejszyło się. Stajemy się 
coraz bardziej państwem policyj­
nym, co spowodowało, że bezpie­
czeństwo publiczne i porządek pu 
bliczny zwiększyły się.

Obozem Zjednoczenia Narodowe­
go. Jednoczą się mimo wielkich 
i nieraz zasadniczych rozbieżno­
ści programowych, jednoczą się 
jedynie dla celów i potrzeb tak­
tycznych. Na uwagę zasługuje 
fakt, że wyraźne sprzeczności gru­
powe między chłopstwem i zie- 
miaństwem, robotnikami a finan- 
sjerą, drobnomieszczaństwem a 
przemysłem — nie mącą harmonii 
zgodnej i jednolitej faktycznie tak 
tyki sztabów J  prasy partyjnej.

PANOPTICUM POS. WENDY.
Powiedział bym, że sytuacja o- 

becna na tej giełdzie politycznej 
jest czymś nakształt krzywego 
zwierc!adła rzeczywistości. Byliś­
my coprawda świadkami koalicji 
partyjnej Gentrolewu, ale nie mie­
liśmy do czynienia z koncepcją 
„Brawolewu" czy „Lewoprawu".
Bowiem, gdy konserwatyści po ci­
chu i głośno zachęcają do oporu 
przeciwko konsolidacji, sztab lu­
dowcowy, gdy organy prasowe 
p-zemysłu i finansjery patronują 
opozycji socjalistów w stosunku 
do O.Z.N. — sądzę, że najwłaściw 
szą nazwą tej nieformalnej, lecz 
rak.ycznej koalicji jest „Prawo- 
lew” czy „Lewopraw". Można 
mniemać, źe ten potworek z punk­
tu widzenia biologii politycznej 
będzie w niedalekiej już przyszło­
ści należycie respektowany i de­
mo: strowany, jaKo rzadki i cieka­
wy okaz z panopticum osobliwo­
ści politycznych w Polsce.

MIRAŻE POS. WENDY.
Na szczęście koalicja ta nie jest 

niebezpieczna, gdyż pod wpływem 
ideologii O .ZN . doły partyjne 
Stronnictwa Ludcrwego, Stronnic­
twa Narodowego, P.P.S. i innych 
pomniejszych ugrupowań coraz 
bardziej oddalają się psychicznie 
od swych sztabów i coraz liczniej 
garną się pod sztandary ideologii 
Obozu Zjednoczenia Narodowego.

Niestety, nie możemy się poro­
zumieć z tymi partiami, jako cało­
ścią, gdyż kierownictwo Stronnic­
twa Narodowego nigdy, nawet, gdy vvybór podarunku nie jest rzeczą 
było przy władzy, nie chciało brać iatwą, wymaga wielkiego taktu 1 po

mysłowości, które muszą uwzględ­
niać wiele okoliczności. Robienie pre 
zentów jest pewnego rodzaju sztu­
ką, dowodzącą, że się naprawdę my­
ślało o kimś, że się zna jego upodo­
bania i potrzeby i umie je zaspoko- 
ić w sposób taktowny, a nawet mo­
żliwie pożyteczny.

Kwiaty są darem przyjmowanym 
chętnie przez kobiety, ale więdną­
cym szybko. Obdarowujący pragnął, 
by, aby dar jego był trwały, aby 
pozostawał w kontakcie z osobą, któ 
ra  go otrzymała i przypominał o- 
fiarodawcę. Dobrze jest, jeżeli po-

mości o nacisku, jaki Italia faszy­
stowska i „Trzecia" Rzeaza hitle­
rowska usiłują wywierać aa kar­
dynałów Włochów i na kardyna* 
ł<' Niemców przed wyborem no­
wego papieża.

Rząd włoski zachowuje pewien 
um iar i próbuje nie przekraczać 
pewnych granic. Prasa hitlerow­
ska natomias zasypuje czterech 
kardynałów niemieckich, jadących 
do Rzymu

jawnymi pogróżkami, 
na wypadek, gdyby wybór miał 
paść na papieża, któryby nie cof­
nął się z drogi, wybranej przez 
Piusa XI.

Mnożą się ataki na zmarłego 
papieża. Pius XI jest przedstawia­
ny opinii hitlerowskiej, jako zwo­
lennik „frontów ludowych" (do­
słownie), jako wróg zacięty narodu 
niemieckiego i państwa niemiec­
kie go; coraz to częściej rozbrzmię 
wają inwektywy i  nawet obelgi, 
s’ ierowane przeciw Zmarłemu.

Od wielu stuleci nikt nie od­
ważał się w sposób tak jaskrawy 
i brutalny wywierać presji na de­
cyzję „conclave" kardynałów.

Bezbożnicy" sowieccy zostali zdy­
stansowani.

Pokwitowania
NA KUDOWĘ DOMU 

IGNACEGO DASZYŃSKIEGO 
Komitet P. P. S. Dzielnicy śród­

mieście - Piotrków Tryb. zł. 10.
NA GŁODNE DZIECI HISZPANII 

Litmanowicz Berek — Wieluń zł. 1 
F. G. Zł. 3.
I M. zł. 1.

Decyzja Sadu Najwyższego
Sąd Najwyższy rozpatrywał skar 

gę kasacyjną dr. Kazimierza Petru 
sewicza, asystenta U. S. B. w Wil­
nie, skazanego na cztery lata wię­
zienia w procesie tak zw. lewicy

akademickiej.
Sąd Najwyższy UCHYLIŁ wyrok 

wileński i przekazał sprawę do po 
nownego rozpatrzenia Sądowi A* 
pelacyjnemu w Warszawie.

KŁOPOT z IMIENINAMI
Wystarczy rzucić okiem na kalen­

darz, aby co parę dni przypomnieć 
sobie, że 3ą czyjeś imieniny i że te­
mu komuś należy złożyć życzenia, 
dać dowód pamięci, a Jeśli łączą nas 
z nim ściślejsze stosunki, obdaro­
wać go czymś, złożyć mu upominek.

odpowiedzialności za losy Pań 
stwa, a obecnie wyżywa się w usta 
wkznej negacji.

Stronnictwo Ludowe wykazuje 
kolosalne rozbieżności m.ędzy po­
glądami swej góry i dołów. Pod­
czas, gdy doły organizacji są trzeź 
we, są pełne zrozumienia dla ak­
tualnych zadań Narodu i Państwa 
i dla idei konsolidacji, góra upra­
wia z tępym uporem sabotaż idei 
konsolidacji i zdaje się nie rozu­
mieć naszych państwowych ko­
nieczności.

da runek nie jest rzeczą zamkniętą 
w sobie, wyczerpującą szybko swo­
je możliwości, ale jeśli jest długo- 
wiczny i świadczy o fantazji tego, 
który jest jego autorem. Dobry po- 
darunek jest trwały 1 tworzy nowe 
perspektywy.

Czyż z tego punktu widzenia nie 
należy losowi loteryjnemu oddać 
pierwszeństwo przed innymi prezen­
tami ? Los, złożony w darze, zdaja 
się uśmiechać 1 lśnić wszelkimi po­
wabami oczekiwania 1 nadziei. Od­
nawia się z klasy na klasę, a tym 
samym utrzymuje kontakt duchowy 
z tym, który go ofiarował. Jeśli 
wygra, przynosi nowe, sięgające da­
leko możliwości, związane a osobą 
inicjatora, odświeżające myśl o nim 
w pamięci.

Pamiętajmy o tym zwłaszcza te­
raz, bo już 23 lutego rozpocznie się 
ciągnienie pierwszej klasy czterdzie­
stej czwartej Loterii Klasowej.
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Dymisja Spaaka
R ząd belgijsk i pod przew odem  

socja listy  Spaaka podał się do dy 
m isji w  okolicznościach bardzo  o- 
ryginalnych. Oto trzej m in istro ­
w ie liberaln i, w  tym teść S paaka 
m in. sp raw  zagr. Janson , odm ó­
w ili dalszej w spó łp racy  w koali­
cyjnym  rządzie. Odm ówili dla te­
go, że w ładze s tronn ic tw a kazały 
im  odejść, w ładze zaś pow zięły ta 
ką uchw alę dla tego, że Rząd po­
w ołał do flam andzkiej akadem ii 
m edycznej dr. M artensa , skazane­
go  po w ojnie na śm ierć za w spół­
działanie z niem ieckim i w ładzam i 
okupacyjnym i, a następnie u łaska 
w ionego.

T ę  sp raw ę M artensa  pozostaw ­
my n a  uboczu. M ożna na nią za ­
p a try w ać  się rozm aicie. S paak  bro 
nił sw ej nom inacji, w ychodząc z 
założenia, że ^am nestia  kładzie 
krzyż nad  p rzeszłością i —  co w aż 
n ię jsza —  pow ołan ie M artensa  po 
w ita n e  zostało  bardzo  gorąco  
p rzez  F lam andczyków  i stanow iło  
p o w ażn y  krok na drodze do poro­
zum ienia obu narodów , p o trzebu ­
jący ch  dziś zgody więcty, niż kie­
dykolw iek.

S tanow isko  S p aak a  nie zn a la ­
zło jed n ak  pow szechnego uzna­
n ia . P rzy  g losow aniu  w Izbie nad 
w nioskiem  liberałów , d o m ag a ją ­
cym się odw oian ia M artensa , Rząd 
o trzym ał tylko dw a glosy w ięk­
szości, przy  7 w strzym ujących  się 
W szystk ie  kluby się podzieliły, nie 
w y łącza jąc  socjalistów  i kato li­
ków , a  n aw et w nioskodaw ców  li­
beralnych , tylko faszyści( rexiści, 
Z w yjątk iem  jednego ) i kom uniści 
g łosow ali zw arcie przeciw  rządo  
w i. N azaju trz  po g losow aniu , 200 
faszystów  w espół z g ru p ą  o tum a­
nionych  b. kom batan tów , obiegło 
p ry w a tn e  mieszkanie Spaaka, 
g dz ie  była tylko jego żona i dzie­
ci, a gdy  n a  telefoniczne w ezw anie 
żony , S p aak  pośpieszył do domu, 
to  przy w ysiadan iu  z sam ochodu, 
Ibanda rzuciła się na niego, w o ła­
jąc, by  p o d ał się do dym isji i d o t­
kliwie go potłukła. S paak  ośw iad­
czy ł, że te rro r  nie skłoni go do u- 
atąpienia.

Ale skłonili go  liberałow ie, kole 
dzy z gab inetu . S paak  nie upadł w 
Izbie, n a  drodze parlam en tarnej, 
lecz w w yniku poza-parlam en tar- 
ne j uchw ały  partii liberałów . To 
co S p aak  w ytykał w ielokrotnie 
ew ej partii, że chce obalić  Rząd na 
k o n g resie  party jnym  i w  ten spo­
só b  sp rzen iew ierza  się zasadom  
p arlam en tarnym , to spo tka ło*  go 
ze  strony  liberałów , k tórzy w cale 
się nie przejęli tym, że postępują 
n ieparlam entarn ie .

Bo też sp raw a M artensa  była 
ty lko  pretekstem , p ierw szą lepszą 
o k az ją  do bbalen ia  S paaka , gdy 
n ie s ta ło  już okazji z B urgosem . 
N ajlepszym  tego dow odem  to, że 
nom inacja  M artensa  nas tąp iła  w 
dniu... 10 lis topada , a liberali d o ­
strzegli ją dopiero  te raz . Ale w li­
stopadzie była nadzie ja , że B urgos 
d op row adzi do upadku  S paaka , a 
skoro  to  się nie sta ło , trzeb a  było 
zna leść  co innego. I znalazł się 
Martens.

Ten przykład ośw ie tla  jask raw o  
trudną sy tuację socjalistów  w  Bel­
gii. w kraja  w ysoce uprzem ysłow io 
nym o ostrym  napięciu w alk  k la­
sow ych  i niem niej ostrych  z a ta r ­
gach narodow ościow ych  w aloń­
sko -  flam andzkich, tym  o strze j­
szych, że hitleryzm  w łaśn ie na 
tych an tagon izm ach  narodow ościo  
wych spekuluje najw ięcej: reksi-
ści sta le  w ystępu ją  jako  „obroń- 
cy“ F lam andczyków  (pam iętna 
jest podróż m arionetki faszystow ­
skiej D egrella  do B erlina), a gdy 
S p aak  m ianow ał M artensa  ku po­
w szechnem u zadow oleniu F la­
m andczyków , urządzili łobuzerską 
napaść na niego.

Z ap y ta  czytelnik: dobrze, ale
przecież liberałow ie w chodzą do 
w iększości rządow ej i pow inno im 
zależyć tak , jak  socjalistom , na u- 
trzymaniu koalicji, zw łaszcza, że 
sami zgodzili się na prem ierostw o 
S p aak a .

Tak oczyw iście pow innoby być, 
gdyby  koalicja op ie ra ła  się na 
szczerych  i uczciwych p rzesłan ­
kach. Ale zarów no  katolicy  —  któ 
rzy rów nież, jak  gdyby w  zm owie 
z liberałam i i na zm ianę z nimi, 
sp raw ia li socjalistom  trudności na 
każdym  kroku —  jak  liberałow ie 
tw o rzą  koalicję z socjalistam i tyl­
ko z musu, z konieczności, jako  z

najsilniejszym  stronnictw em  Izby, 
bez k tórego  rządzić n iepodobna.

Ale zm uszeni do koalicji, kato li­
cy i liberałow ie robią w szystko , 
by uniemożliwić lub przynajm niej 
u trudn ić  p racę  i rządy socjalistom . 
Raz im się w ydaje  rzeczą w ygod­
ną, by soc ja lista  był prem ierem , 
gdyż w ten sposób m ożna na n ie­
go zrzucać odpow iedzia lność za 
w szystko zło, które się dzieje w 
kraju. Innym znów  razem , gdy za­
nosi się na ja k ą ś  reform ę, libera­
łom czy katolikom  niemiłą, s ta ra ­
ją  się usunąć socjalistę od kiero­
w nictw a rządów , ale zaw sze dą­
żą do sab o to w an ia  p rogram u p rac 
parlam entarnych .

K ierow anie rządem  sta je  s ię ‘w

tak ich  w arunkach  sztuką raczej 
cyrkową, niż polityczną, i nic dzi­
w nego, że sy tuacja  Belgii zarów no 
pod w zględem  gospodarczym  
(w z ro s t bez robocia ), jak  polityki 
zagran icznej i narodow ościow ej 
je s t coraz trudn ie jsza . K oalicja zu 
żyw a sw ą energię na w alki w e­
w nętrzne, w których p artie  burżu- 
azyjne —  po części świadomie — 
dążą do skom prom itow ania p a rla ­
m entaryzm u i to ru ją  w ten sposób  
drogę faszyzm ow i; socjaliści zaś, 
chcąc ra to w ać  parlam en taryzm , 
m uszą iść na kom prom isy ze stron  
nictw am i burżuazyjnym i, k tóre ka 
żą sobie drogo  płacić za każde u- 
stępstw o , k tórego  w  dodatku... 
nie dotrzymują. (jmb)
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Plan inwestycyjny
Z posiedzenia Komisji Inwestycyjnej Sejmu

W środę obradowała w obecności 
wicepremiera Kwiatkowskiego sej­
mowa Komisja Inwestycyjna.

Referował pos. Sikorski, podno­
sząc, iż projekt rządowy o dota 
cjach na F. O. N. i o inwestycjach 
z funduszów państwowych obejmuje 
tym razem okres trzyletni.

Wydatki inwestycyjne państwa 
przekroczyły w ostatnim piętnasto­
leciu 7 miliardów, nie licząc wydat­
ków wojska i licznych mniej lub 
więcej upaństwowionych przedsię­
biorstw. W tym wydano na koleje 
1.600 milionów, na drogi 1.700 miln. 
i tyleż na budownictwo. W r. 1930 
inwestycje publiczne sięgały 784 
miln., w r. 1933 spadły na 279 miln., 
a w 1937/38 przekroczyły 914 miln., 
w bieżącym zaś roku przekroczyły 
1 miliard zł.

Na pokrycie tej inwestycji służy­
ły liczne pożyczki wewnętrzne i ze­
wnętrzne. Niekiedy nawet na wię­
cej, niż 10 proc. Nie zawsze sobie 
zdawano sprawę, że pracuje się bar 
dzo drogim pieniądzem. Nieraz

nadużywano możność zaciągania nętrznego. Krzyżuje się szereg po- 
kredytu. Wreszcie w r. 1936 został atulatów regionalnych, żądań po- 
przedłożony jednolity plan inwesty- szczególnych resortów ministerial-

W ZjsM u Dąbrowskim inaczej..
„Geomotrja wyborcza" w walce z p roporc jona lności  przy wyborach, 

samorządowych. Słowa Min stra a praktyka w terenie
Przy  now elizow aniu  ordynacji ’ p raw a, k tóre dala robotnikom  resz

w yborczej do sam orządu  teryto. 
rialnego, w  ubiegłym  roku —  w  
Sejmie, p. w icem inister K orsak 
zapew niał, że okręgi 1 i 2-m anda- 
towc w miastach nie będą s toso­
wane; tymczasem dowiadujemy 
się, że Sosnow iec, 120-tysięczne 
m iasto robotnicze, m a być podzie­
lony n a  20 okręgów  w yborczych, 
v. tym  18 okręgów  m a być 2-m an- 
datow ych, czyli o lbrzym ia w ięk­
szość m ieszkańców  m iasta  zos ta­
nie pozbaw iona p raw a  p roporc jo ­
nalnego g łosow ania, a  w ybierać 
radnych będzie zw ykłą w iększoś­
cią głosów .

W iem y, że m iejscow ych m ata­
dorów  „sanacy jnych" z M agis­
tra tu  i U bezpieczałni Społecznej 
ob lew ają zim ne po ty  na w spom ­
nienie o zbliżających się w ybo­
rach do R ady M iejskiej, ale trud­
no nam uw ierzyć, by w ładze ad ­
m inistracyjne koniecznie m usiały 
iść z odsieczą różnym  posadkow i- 
czom i dla ich przyjem ności po­

ty Polski — u sta w a  sam orządo ­
w a i k tóre to p raw o  uszanow ane 
było w  Łodzi, W arszaw ie , K rako­
wie, Gdyni i innych miastach.

j. Przecie.: robbtmk Zagłębia nic 
jest „obyw atelem  drugiej kfasy“ i 
nie zasługuje na takie trak tow an ie  
go. A że w  okręgach  2-m andato- 
w ych robotnicy  zostaną pozba­
w ieni m ożności w yzyskania pełni 
sw ych p raw  i R ada M iejska, p o ­
w sta ła  z takich w yborów , nie bę­
dzie odzw ierciad lała  p raw dzi­
w ych nastro jów  m ieszkańców  mia 
s ta  —  to ła tw o  w ykażem y na ta ­
kim przykładzie.

W  okręgu 2-m andatow ym  w y­
borca  g łosuje tylko na jedno na­
zw isko, i tak, jeśli w okręgu g ło­
sow ało 2000 w yborców  i na kan­
dydata  PPS padło  1600 głosów , a 
na k andyda ta  OZN-u 300 głosów , 
to w  rezultacie przejdzie 1 radny 
z PPS, m ający 1600 głosów  i 1 
radny z OZN, m ający za sobą 

zbaw iały  robo tn ika zag łęb iow - tylko 300 głosów , gdyż u staw a 
skiego p raw a  proporcjonalności— ' w ym aga tylko ‘U oddanych glo­

ws w

D O B R E ,  CZYS TE,  T ANI E  
I E S T  O P F E R A  P R A N I E
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sów , aby uzyskać 1 m andat, a 
od 2000 jest 250 głosów .

W  taki to „chytry" sposób  pa­
now ie z OZN-u p rag n ą  zabezpie­
czyć sobie, wbrew w olt w ybor­
ców, rządy w mieście.

Ciekaw; jesteśm y,' co będzie 
miało większą wagę — słowa w 
Sejmie p a n a  m inistra, czy obaw y 
lokalnych w odzów  „sanacyjnych".

A że już w  prak tyce tak a  geo­
metrię stosu je się w Zagłębiu  —  
dajem y drugi przykład  z w ybo­
rów  gminnych.

O dbyły się św ieżo w ybory do 
Rad G rom adzkich w  Zagłębiu, 
tam , gdzie listy P P S  nie były u- 
niew ażnione, w szędzie odnieśliś­
my zw ycięstw o nad OZN-em, o- 
becnie zbliża się okres w yborów  
do R ad Gminnych i znow u pusz­
czono w ruch geom etrię w yborczą.

W- gm inie Ł agisza dokonano na 
stępującego  podziału  g rom ad na 
okręgi w yborcze:

G rom ada Łagisza —  w iększość 
ma OZN, gdyż listy P P S  były u- 
n iew ażnione; g rom adzie tej na 
30 radnych grom adzkich przydzie­
lono 7 mandatów radnych gmin­
nych. P ołączonym  grom adom  
Gródków — Bory z tejże gm iny 
Łagisza, na 46 radnych grom adz­
kich przydzielono 6 radnych gmin­
nych, a połączonym  grom adom  

Preczów  na 36 rad­
nych grom adzkich przydzielono 3 
radnych  gminnych.

N aturaln ie, g rom ady : G rudków , 
Bory, Sarnów  i P reczów  m ają 
w iększość PPS -ow sko - Ludow ą i 
na 82 radnych grom adzkich w y­
biorą 9 radnych gm innych, a  gro-

cyj państwowych, który miał usta­
lić hierarchię potrzeb.

Już w lutym 1936 r. wielka Nara­
do Gospodarcza, zwołana przez 
Rząd, ustaliła taką okoliczność: 1) 
obrona narodowa, 2) efekty o ren­
towności bezpośredniej (koleje, elek 
trownie, gazownie i t. p.), 3) efekty 
o pośredniej rentowności (drogi lą­
dowe i wodne, meUoracje podstawo­
we, urządzenia dla usprawnienia o- 
brotu płodami rolnymi i t. <Ł), 4) e. 
fekty socjalne dla złagodzenia bez­
robocia (inwestycje miejskie, prze­
mysł ludowy i t. d.).

Czteroletni plan z r. 1936 w wiel­
kiej mierze już został zrealizowany. 
Przewidywał on inwestycje cywilne 
na 1650 — 1800 milionów, a usta­
wa o dotacjach na F. O. N. przewi­
dywała poza tym miliard złotych. 
Wydatki inwestycyjne ze Skarbu 
Państwa w tym czteroleciu przelcra 
czają łącznie z przewidywaniami na 
r. 1939/40, sumę 3 miliardów zł.

PLAN TRZYLETNI
60 proc. tego planu, czyli sumę 

1.200 miln. zł., przeznacza się na 
dotacje na F.O.N. Wiadomo, że wy 
datki z tego funduszu mogą być do­
konane tylko na zwiększenie zaso­
bów i na inwestycje w zakresie o- 
brony Państwa. Plan cywilny obej­
muje 800 miln. zł. Oczywiście, słu­
żąc dozbrojemu gospodarczemu, i te 
wydatki wzmacniają potencjał o- 
oronny.

Największe wydatki w tym dziale

nych i t. d. Plan inwestycyjny mu­
si przede wszystkim uwględnić naj­
ważniejsze potrzeby i być wyrazem 
harmonii. Następnie wicepremier 
Kwiatkowski przedstawia obraz ak­
cji inwestycyjnej za 6-lecie i wska­
zuje, iż w pierwszych trzech latach 
inwestycje pochłonęły ogółem 1 mi­
liard 600 milionów, podczas gdy ju t 
następne 3-lecie —  3 miliardy 300 
milionów.

Rozwój akcji Inwestycyjnej jest 
możliwy tylko przy równoczesnym 
utrzymaniu równowagi budżetu i 
przy nie nadwyrężaniu rynku finan­
sowego. Wicepremier przechodzi 
do omówienia stanu rynku finanso­
wego w okresie od 1928 do 1938, ilu­
strując go bogato cyframi. Najle­
piej przedstawia się rok 1937, go­
rzej już 1938; w pierwszym półro­
czu ubiegłego roku mieliśmy poważ­
ny ubytek wkładów, w drugim to 
samo, w ostateczności jednakże nad 
robiono to wszystko. Na ogół rok 
1938 przedstawia się jako okres 
mniejszej kapitalizacji wkładowej, 
ale rozwoju gospodarczego, który 
absorbuje te wolne kapitały. Nie 
było zjawiska bezrobocia kapitało­
wego, równocześnie wzrosły obroty 
gospodarcze, szczególnie rekordo­
wym był obrót czekowy, który się 
wyraził cyfrą 3,8 miliarda w PKO.

Z godnie z postanow ieniem  o sta t 
niego kongresu psychologów  n a ­
stępny  dw unasty  z kolei kogres 
m iał odbyć się w  roku 1941 w 
W iedniu. Po przyłączeniu  Austrii 
do Rzeszy Niem ieckiej, już po sze­
ściu tygodniach  psychologow ie a- 
m erykańscy w ystąp ili z jedno ­
myślnym protestem . T -w o Psycho 
logiczne w  W isconsin uchwaliło, 
że jego członkow ie pow strzym ują 
się od  udziału w  K ongresie, ponie­
w aż Niem cy są obecnie rządzone 
przez dyk ta tu rę , k tó ra  po d p o rząd ­
kow ała  sobie naukę i uczonych, 
spow odow ała  ustąp ien ie  w ielu

wielu w ybitnych uczonych do in- m ada LaS,sza- m a^ ca w iększość 
nych krajów  i p rzyniosła tak ą  szko ozonow ą na 30 radnych g ro m a d y  
Hp n ^ n h n in a ii nicm ^ckiP i żp nie l«ch w yb .era 7 radnych gm m nych.

T a k a  jest „geom etria" i tak a

uczonych i profesorów  z ich sta- _ 
now isk, była p rzyczyną em ig rac ji’ zależnej nauki".

Sowiecki „błękitny ekspress”

dę psychologii niem ieckiej, że nie 
może ona u trzym ać się na tym  w y­
bitnym  stanow isku.

P odobne rezolucje zostały  u- w ana w Zagłębiu D ąbrow skim  
chw alone przez inne to w arzy stw a T.

W e w rześn iu  A m erican P sy ch o -1 mammommmmmmmammaammmm 
logical A ssociation, posiada jąca  
około 2500 członków , jednom yśl­
nie uchw aliła prosić Kom itet O rga 
nlzacyjny X lI-go K ongresu P sy ­
chologów  o zw ołanie K ongresu do 
jak iegoś innego kraju, w  którym  
„postęp  psychologii jako  nauki nie 
spo tka przeszkody  ze strony  rzą­
du w rogiego  tradycji w olnej i nie-

jest p roporc ja  „sanacy jna", stoso-

Złóż grosz ofiarny 
na Pomoc Zimowa.

Udało się nam sharmonizować ak­
cję inwestycyjną z rynkiem finan­
sowym. Okres inwestycyjny musi 
być dłuższy, aniżeli normalny okras
budżetowy, bo jest to akcja długo- 

Na r. 1938 przewidziane in
wyrażają się cyfrą około 

aa Koleje. Z00 mim. na drogi lądowe, ! miliarda 250 milionów już po potrą-

cywilnym idą na inwestycje komu- ! falowa.
nikacyjne, a mianowicie 210 miln. j westycje

75 miln. ua drogi wodne. Prócz te ­
go mają płynąć jeszcze na te inwe­
stycje sumy z własnych środków 
P.K.P.

Bilans P.K.P. wykazywał na ko­
niec roku 1937 majątek ponad 8.814 
miln. zł. Gospodarka wymaga jesz­
cze usprawnienia i oszczędności.

Referent stwierdza:
Obecnie jest taki stan rzeczy, że 

ani budżet nie daje poglądu na ca­
łość wydatków państwowych ani 
plan inwestycyjny nie daje poglądu

ceniu obsługi długów. Prelimino­
wana kwota 2 miliardów, która o- 
bjęta jest ustawą inwestycyjną, zo­
stanie osiągnięta z następujących 
źródeł: 500 milionów z rezerw ubez­
pieczeń społecznych, 400 milionów z 
zorganizowanego rynku finansowe­
go, 150 mim. — kapitał zagranicz­
ny w towarach i gotówce, krajowy 
kredyt towarowy 75 miln., różne 
kredyty krótkoterminowe —- 900 
miln.

Inwestycje w Polsce mają na celu 
przede wszystkim  obronę Państwa,

na całość inwestycji. Konstrukcja zm ianę struktury gospodarczej oraz
zwiększenie dochodu społecznego. 
Należy ostrożnie rozłożyć ich ciężar, 
bo ani druga inflacja, ani naciśnię­
cie śruby podatkowej śladem ob­
cych wzorów nie jest w Polsce 
wskazane, dalej nie jest równie mo­
żliwy zbyt silny drenaż rynku flnan 
sowego, albowiem w Polsce zadłu­
żenie się publiczne szło dotychczas 
tempem najsilniejszym w stosunku 
do innych państw.

ustaw inwestycyjnych zmienia się 
również z roku na rok. Obecny pro­
jekt zrywa z zasadami jakie były 
stosowane w ustawie z roku 1937 i 
w ustawie z roku ubiegłego, bo­
wiem, wyłączając Fundusz Pracy i 
budownictwo mieszkaniowe, wpro­
wadza ponownie fundusz drogowy i 
fundusz obrotowy reformy rolnej, 
oraz odbiega od rocznego okresu bu. 
dżetowania, a jedynie Rada Mini­
strów ustala roczne podziały. *

Różnolitość i stała zmiana pod­
staw prawnych zaciemnia przejrzy­
stość finansów publicznych i utrud­
nia kontrolę parlamentarną, a po­
nadto wpływa i merytorycznie ujem 
nie. A ponieważ Państwo w myśl 
Konstytucji wydatkować poza bu­
dżetem nie może, wszystkie działa­
nia Inwestycyjne Państwa muszą 
być objęte budżetem nadzwyczaj­
nym.

Następnie przemawiał wicepre­
mier i min. Skarbu Kwiatkowski.

MOWA WICEPREMIERA 
KWIATKOWSKIEGO

(W streszczeniu).
Wicepremier Kwiatkowski przed­

stawia na wstępie trudności należy­
tego ustosunkowania planu inwesty­
cyjnego do potrzeb państwowych, 
życia gospodarczego, rynku wew-

Kto bodzie następco
prez. Godlewskiego w OZN?

Na Unii kolejow ej M oskw a —  
M ińsk m a być uruchom iony now y 
pociąg  pośpieszny, nazw any  „b łę­
kitnym  expressem ". W edług  donie 
sień o rganu  kom isariatu  kom uni­
kacji „G udok", „błękitny exp ress" 
m a być w yposażony  w  najnow sze 
zdobycze techniki kolejow ej. W nę 
trze  w agon ńw m a być urządzone 
z niebyw ałym  luksusem , jak  np. 
podłogi m ają  być w ysłane d y w a­

nam i, a w  każdym  w agonie znaj­
dow ać się będzie specjalny prze-

W  zw iązku z opuszczeniem  s ta ­
now iska prezyden ta m. Łodzi 
przez p. G odlew skiego, p rezesa 
OZN w śród  sfer OZN sta ła  się

dział dla g ry  w  szachy. „B łękitny ak tua lną  sp raw a obsadzen ia  sta- 
exp ress"  w yruszy  w  sw ą p ierw szą now iska prezesa OZN w Łodzi, 
podróż z M ińska do M oskw y w  W śród  kół dobrze poinform ow a- 
przededniu  o tw arc ia  XVIII kongre nych w ym ieniane są dw ie kandy- 
su partii kom unist. 9 m arca b. r. datury , m ające najw iększe szanse 
Tym  luksusow ym  pociągiem  w y- uzyskan ia nom inacji: p. Sew ery- 
jad ą  z B iałorusi delegaci na kon- na M alinow skiego, m ęża zaufania 
g res kom unistyczny. (PAT). i kół legionow ych, obecnego preze­

sa  frakcji radzieckiej OZN, i Z.

M aciejow skiego, obecnego szefa 
p ropagandow ego  okręgow ej o rga­
nizacji OZN, sw ego czasu spro­
w adzonego z W arszaw y , jako  za­
ufanego w spó łp racow nika p. Go­
dlew skiego.

P ierw sza w ym ieniona przez nas 
k an dyda tu ra  pop ierana jest przez 
organ izac je  b. w ojskow ych i Z. P. 
Z. Z. N atom iast osoba p. M acie­
jow skiego znajdu je poparcie  
w śród  sfer urzędniczych. (PAA).

Trzeba mieć i rezerwy na czas 
kryzysowy, bo mimo dążeń do sa­
mowystarczalności nie udało się o- 
derwać od międzynarodowej sytua­
cji gospodarczej. Inwestycje nie 
mogą zagrażać równowadze bilansu 
płatniczego.

Rozważając zagadnienie pożyczek 
zagranicznych, wicepremier Kwiat­
kowski analizuje wartość dotychcza 
sowych i wyraża dość sceptyczny 
pogląd. Nie załatwiają sprawy roz 
woju gospodarczego emisje bankno­
tów, ale zaufanie oparte na charak­
terze i chęci pracy dłużnika, który 
chce dług spłacić. Na tym zaufa­
niu buduje się wielkie instytucje fi­
nansowe, a  ich dotychczasowy brak 
w Polsce, to główna przeszkoda na­
szego większego marszu naprzód. 
I  dlatego też plan inwestycyjny 
przedłożony Komisji nie jest tak dy 
namiczny, jakby niektórzy tego 
chcieli. Gdybym przestał byó mini­
strem Skarbu i zasiadł na ławach 
poselskich, to bym się może bunto­
wał tak jak płk. Wenda.

Po mowie p. wicepremiera odbyła 
się dyskusja.

tPmsTekocM E S ą

p r z y  p r z e z ię b ie n i
IGRYPIEi KATAR
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Wiec młodzieży we Lwowie
Demokratyczna młodzież akade- kich, liczne ofiary (w tym dwóch

micka Lwowa, podobnie jak War. 
azawy, zabrała głos w odpowie­
dzi min. świętosławskiemu. Z ini­
cjatywy Sekcji Akademickiej PPS, 
„W tó“ i Polskiej Młodzieży Spo­
łeczno -  Demokratycznej odbył 
się wielki wiec w spraw ie stosun 
ków na wyższych uczelniach. Ze­
brana w sali „posejm owej“, w licz 
bie przeszło tysiąca osób, mło­
dzież akademicka, robotnicza i 
chłopska, żywo reagow ała na wy­
wody mówców, nawiązujących do 
ostatniego przemówienia min. 
Świętosławskiego.

W  rażącej sprzeczności ze sło­
wami p. ministra, który niesłusz­
nie zarzucił ogółowi młodzieży 
akademickiej, bierność wobec t e r  
roru bojówek endeckich, wyglądał 
przebieg ostatnich zajść na Uni­
wersytecie J. K. Jak wiadomo, w 
wyniku manifestacyj demokratycz­
nych 6tudentów przeciw endec­
kiej blokadzie uniwersytetu, zo­
stał poważnie zraniony kulą bo- 
jów karzy jeden ze studentów.

Po zagajeniu przewodniczącego 
Raczkowskiego (,,W ici“ ), pierw­
szy przemawiał Opałek (P . M. 
S.-D-), który scharakteryzow ał 
stosunki, panujące na terenie aka­
demickim, cytując drastyczne

zabitych). I I r

-t ~ A . A i ,  v
Charakterystyczne było określe­

nie wystąpień endeckich przez rek­
tora U. J. K., Bulandę, jako „pro­
cesu dziejowego, któremu niepo­
dobna zapobiec".

Mówca „W ici", Niedźwiadek, 
podkreślił, że niezdrowe stosunki, 
panujące na uczelniach, są wypły­
wem stosunków, panujących w 
społeczeństwie. Za eksterytorial- 
nością i autonomią kryją się prze­
stępstw a. gdzieindziej karane. 1
1 1 r 1 » 11 
- ii . i .  . L i —. ...

Dopóki nie udostępni się wyż­
szych studiów szerokim rzeszom 
dzieci robotniczych i chłopskich, 
dopóty nie nastąpi zmiana w obec 
nych stosunkach. Społeczeństwo 
winno potępić metody endeckie 
nie dla dobra naszego, ale społe­
czeństwa.

Następnie przemawiali przed­
stawiciele młodzieży robotniczej i 
chłopskiej, solidaryzując się z wal­
ką, prowadzoną przez demokra­
tycznych akademików i życząc 
zwycięstwa, do którego robotnik

ralną
Ostatni mówca z Sekcji Akade­

mickiej PPS, tow. Ogrodziński, 
podkreślił niebezpieczeństwo ideo­
wej ofensywy hitleryzmu na życie 
polskie. Specjalny refleks tego wi-

Zuchwały napad
Eugenia Orzeszkowska, zamiesz 

kała przy uk Mokotowskiej 11 w 
W arszaw ie, wracając do domu, 
została napadnięta na klasce scho- 

! dowej przez jakiegoś mężczyznę, 
który w yrwał jej w oreczek  W 
woreczku znajdowały się doku­
menty, różne drobiazki i 27 zł. 
gotów ką. Rabuś, mimo wszczęte­
go alarmu przez Orezszkową, 
zdołał zbiec na ulicę. Ucieczkę je-

dzimy na wyższych uczelniach. " ~ MUważył wywiadowca 11 ko- 
Odpowiedź i reakcję na bezpra- ^ i?ariaiu policji i zatrzymał opry-

wia i ostatnie zajścia dadzą ma­
sy robotnicze i chłopskie. Za ko-

szka. Aresztowanym okazał się 
M ieczysław  Rozwadowski (Zacha

nieczny warunek zmiany obecnej j  ‘.,asza Targówek), notowany
sytuacji uważamy dem okratyza­
cję życia polskiego,

Na zakończenie uchwalono, 
wśród ogólnego entuzjazmu, re­
zolucję. Należy podkreślić, że wiec 
stanowił wspólną manifestację 
młodzieży polskiej i ukraińskiej. 
Hymn robotniczy zaśpiewano po 
polsku i ukraińsku.

Z. S.

w urzędzie śledczym  za kradzieże. 
Odebrano od n iego w oreczek  i 
osadzono go  w areszcie.

Śmierć pod kołami
««ose fit

Na torach kolejki W arszaw a — 
Otwock, u zbiegu ulic Targowej 
i Zielemeckiej, z pod kół pociągu 
wydobyto zmasakrowane zwłoki 
kobiety o nieustalonym wieku i 
nazwisku.

POCO
z a ^ c M c ió
komuś pięknej w i l l i  
kiedy samemu można 
jq posiąść, wygrywając 
na los 44 Loterii, nabyły 
w znanej ze szczęścia 

kolekturze

AWDLUBKA
Cenlrala: Warszawa, N ow y-Św iat 19
O d d z ia ły  w W arszaw ie. W ilnie i K rakow ie. Z a m ó w ie n ia  
z a m ie js c o w e  z a ła tw ia m y  o d w ro tn ie . K onto  P. K. O. 7192. 

Ciągnienie I klasy rozpoczyna się 23 lulego r. b.

Pożar
W zagrodzie Jana Niewiadom­

skiego w Nieporęcie pod Zegrzem 
powstał pożar. Spłonął dom 1 bu­
dynki gospodarcze. Pożar powstał 
wskutał zaprószenia ognia.

Kącik radiowy

Na Górnym Śląsku

przykłady hulania bojówek endec- i chłop dopomoże swą siłą mo-

Proces Centralnej Targowicy
przed Sądem Apelacyjnym

r  WIADOMOŚCI SPORTOWE i
F .I.S .
Dalszy ciąg ze s tr . pierwszej

POLSKA NA 3 MIEJSCU 
W SLALOMIE PAN

W  klasyfikacji drużynowej slalo- 
m u pań zwyciężyły Niemcy, których 
najlepsze trzy  zawodniczki miały 
notę 411,5.
OFICJALNE WYNIKI KOMBINA­

C JI A LPEJSK IEJ
Oficjalne wyniki kombinacji alpej 

•kiej o mistrzostwo św iata:
1) Cranz Christl (Niemcy) 330.2
2) Schaad (Szw ajcaria) 539.5
Si Kesch (Niemcy) 362.3

O fiC JA L N A  KLASYFIKACJA DO 
b i e g u  z l o z o n e g o

O ficjalna k lasy fik ac ja  biegu n a  
l b  kim . do kom binacji no tu je  35 za- 
w ounlków. P ierw szy  z  Polaków  A n. 
c . - e j  M arusarz  za jm u je  12 m iejsce.

S . 0 K S
103 BOKSEROW WALCZY O

TYTUŁ MISTRZA WARSZAWY.
W dniach 24, 25 i 26 lutego od- 

bęuą się w Warszawie indywidualne 
m istrzostwa bokserskie kl. A. Do 
m istrzostw  zgłosiło się 102 bokse­
rów w wagach od muszej do cięż­
kiej. Najwięcej zgłosiła Polonia — 
14 bokserów, dalej idzie PZL — 13, 
Syrena 12, Czechowice 0, Gwiazda 
O, Orkan 3, W arszawianka 7, Skra 
6, M akkabi 6, CWS. 5, Okęcie 4, 
Isk ra  4, F o rt Bem a 8 i  Broń (R a­
dom) 2.

Najgroźniejszymi przeciwnikami 
będą: w wadze muszej — Rotholc, 
Rundstein, Brzęczek, Baśkiewicz, 
w koguciej — Sobkowiak, Jakubo­
wicz, Teddy, Możdżyóski, Gromek, 
Miller, w piórkowej — Czortek, Ko 
złowaki, Małecki, w lekkiej — Wo- 
Źniaklewicz, Tomczyński, Kowalski, 
Łukasiński, w pół średniej — Kol­
czyński, Grądkowski, Bykowski, —
średniej __ Miks, Milewski, Karpló
ski, Doraba II, Oźarek, w pół cięż­
kiej — Luka, Fabisiak, Neuding, Ar 
chacki, Ciężala, Doroba II, w cięż­
kiej — Sowiński, Rosław, Sylwe­
strzak, Albert.

Spotkania odbędą się w sali Tram  
wajów miejskich, finały 26 w sali 
teatru Wielka Rewia.

14 PAŃSTW WALCZY 
O MISTRZOSTWA BOKSERSKIE 

EUROPY.
Podczas swego pobytu w  Pozna­

niu sekr. Międzyn. Feder. Boksers. 
p. Kankowsky udzielił nam szeregu 
informacyj w sprawie 
bokserskich Europy, które rozegra­
ne zostaną w  kwietniu w Dublinie. 
Spodziewany je st udział 14 państw. 
Pełne drużyny po 8 zawodników 
m ają wystawić Polaka, Anglia, I r ­
landia, Niemcy i Włochy. Szwecja 
m a wysłać czterech zawodników. 
Węgry 2 — 3, Finlandia, Norwegia 
i Dania po 2-ch.

PIŁKA NOZNfl
LITEW SKA DRUŻYNA 

PIŁKARSKA W POLSCE.
Staraniem  warszawskiej Polonii, 

k tóra zwróciła się do litew skiego 
Związku Piłkarskiego z nawiąza­
niem

Przed Sądem Apelacyjnym w Ka 
towicach rozpoczęa się rozpraw a 
o g o śn e  w swoim czasie na całą 
Polskę nadużycia na Centralnej 
Targowicy w Mysłowicach, prze­
ciwko dyrektorom tej spółki dzier- 

mistrzóstw i żadnej: Kazimierzowi Kazoniowi
oraz Aronowi Fruchtbaendlerowi i 
głównemu buchalterowi Benjami­
nowi Langerowi.

M iasto Mysłowice chcąc powię­
kszyć swoje dochody, zburzyło sta 
rą targowicę, która przynosiła bez 
żadnych ciężarów spore zyski i wy 
budowało kosztem około 7.5 milio 
nów złotych nowoczesną targowic 
cę, która miała stać się centralnym 
punktem dla handlu bydłem i nie­
rogacizną na Śląsku. Rychło oka­
zało się, że miastu trudno będzie 
prowadzić tę targowicę we w łas­
nym zarządzie, bowiem rozpętałak o n tak tu  p iłkarsk iego  pomię.

dzy drużynami Polski i Litwy, przy gie nrzeciwko^ aeitarłakT nóńw  jeżdżą do Polski na 6 meczy. L itew , P^eciwKO niej ag itac ja  kupców
ska drużyna „Lietuvos Gimnastices ' ‘ '
ir  Sporto .  Federacija — Kaunas'*.
Polonia prowadzi teraz p e rtrak ta ­
cje z Cracovią, Union Tauringiem,

i komisjonerów pod przew odni­
ctwem Kazonia. Miasto poszło 
wówczas na wysuniętą przez niego

W artą, Pogonią i Śmigłym, ażeby koncepcję w ydzierżaw ienia targo- 
wspólnle ułatwić tournee litewskiej w icy spółce dzierżaw nej z Kazo-
drużynie.

Przyjazd Litwinów ma nastąpić 
w pierwszej połowie m aja b. r. — 
Pierwszy mecz rozegrałaby Polonia 
w Warszawie .

NOWOŚCI

niem na czele za czynszem rocz­
nym 500.000 zł., w której to spół­
ce miało również udział i miasto, 
a prezesem rady nadzorczej został 
burmistrz Mysłowic dr. Tadeusz 
Karczewski.

W edług aktu oskarżenia dyrek­
torzy spółki, Kazoń i Fruchthaen- 
dler przy współdziałaniu Langera

rantem zaciągniętych kredytów i 
ponosi z tego tytułu odpowielzial- 
ność materialną, albowiem prow a­
dzili na własną rękę interesy eks­
portowe, przerzucając na spółkę 
dzierżawną wszystkie koszta han­
dlowe oraz straty. Nadto z kasy 
spółki i udzielanych jej kredytów 
czerpali środki na kapitał obroto- 
wy do własnych interesów. PonaJ- 
to mieli przysparzać sobie zysków 
przez tworzenie fikcyjnych kosz­
tów handlowych, rozjazdów i Ł p., 
oraz nie wyliczyli się z sum w ydat 
kowanych rzekomo na cele walki 
z targowicą w Sosnowcu i ściąga­
nego od kupców haraczu w posta­
ci tak zw. łepkowego.

Przed Sądem 1-ej instancji roz­
prawa trw ała 4 tygodnie. Oskar­
żeniem został objęty wówczas i 
burmistrz Mysłowic, dr. Karczew­
ski, którego jednak jako piastują­
cego m andat poselski do Sejmu Śl. 
komisja sejmowa nie wydala i 
sprawę jego wyłączono.

W wyniku rozprawy skazano w 
marcu ab. r. Kazimierza Kazonia

na 1 rok więzienia plus 10 mies., 
plub 9 mies. więzienia, przy czym 
poiowę kary darowano mu na pod 
stawie amnestii i zaliczono 6-mie- 
sięczny areszt śledczy. Fruchtha- 
endlera skazano na 8 mies. więzie 
nia, darowując mu połowę kary na 
podstawie amnestii oraz zaliczając 
areszt śledczy, a Beniamina Lan­
gera skazano na 11 mies. więzie­
nia, z których połowa podpadła 
pod amnestię i zaliczono również 
areszt śledczy.

Na rozprawę apelacyjną powo­
łano 54 świadków. Do Sądu do­
starczono przy pomocy więźniów 
skrzynie z dowodami rzeczowymi 
Rozprawa potrwa dłuższy czas (2 
— 3 tygodni). Miasto Mysłowice 
wnosi powództwo cywilne. Począt 
kowo nawet wystąpiło ze skargą 
na zasadzie prawa ubogich.

Dotąd przsluchanych zostało 30 
świadków oskarżenia i obrony. 
Przewidywana jest przerwa w 
związku z powołan.em nowego 
biegłego.

ZMIANY W  PRZEPISACH 
DEWIZOWYCH DLA TURYSTÓW 

I  NARCIARZY.
W związku z ostatnim i ograniczę' jak o głów nego buchaltera, dopuś- 

niami dewizowymi, które określiły ciii się w latach 1929 do 1935 wiel 
m aksym alną wysokość_ kwot, które kjch nacjużyć na szk0dę sp.Vki i 
można z Polski wywieść za granicę . .  . . . . .  . ,
obniżono również wysokość kwoty miasta Mys.owic, które byiO gwa-
dopuszczalnej do przeniesienia przez nstasnomwm» ■ s ts s n
granicę w górach, na podstawie 
konwencji polsko .  czesko - słowac 
kiej. W szczególności członkowie 
Pol. Tow. Tatrzańskiego i P. Z. N. 
na podstawie swych legitymacyj 
konwencyjnych, mogą zaopatryw ać 
się w bankach dewizowych w koro­
ny czeskie, w równowartości do 30 
zł. (względnie przeniesienie kwoty 
do 30 zł. w monecie polskiej na o- 
sobę) przy każdorazowym p rzek ro -! 
czenlu granicy. Przewiezienie jednak 
w danym miesiącu przez turystę t a - , 
kiej kwoty może nastąpić tylko dwu j 
krotnie. I

P U D E R
P USIK IENI

JAPOŃSKI 
■BIAŁY 

6 E I

7 L 1 .2 S

W i i i
Oczekiwane jest zarządzenie 

wyborów samorządowych w czte­
rech miastach pow. łódzkiego, t. j. 
w Rudzie Pabianickiej, Konstanty­

nowie, Aleksandrowie oraz w Zgie 
rzu, który jest miastem wydzielo­
nym. W ybory w tych miastach 
mają się odbyć na wiosnę. (PAA).

Łańcuch prasowy „Gromady"

7t* v a /‘

hotorajoh.

J. SZACH V*ARSZAWA

Tow. Henryk Borucki wpłaca zł. 
2 i wzywa ttow. Henryka Łągwę, 
Józefa Bińkowskiego i mgr. Mie- 
czys awa Landsberga.

Tow. Stefan Grot wpłaca zł. 2 
i wzywa ttow .: W ładysława Gor­
czycę i Zygmunta Lasotę.

Tow. Stanisława Sokołowska 
wpłaca zł. 2 i wzywa ttow. Halinę 
Piotrowską, Annę Kwapińską, Ma­
rię Jankow ską i Jadw. Pużakową.

Tow . W acław  Smólski wpłaca

na prenumeratę „Gromady" zł. 2 
i wzywa ttow .: Karola Kotarskie­
go, Leona Lasotę, Szremberga, Du 
szyńskiego z Tomasz. Maz., Bo- 
chińskiego, Uziemblę i Dobrusia z 
Piotrkowa Tryb.

Ob. Balicka Helena wpłaca 2 zł. 
i wzywa ob. ob.: Bernarda Szapiro 
i Lilkę Szpicberg.

Tow. Adolf Radomski wpłaca 2 
zł. i wzywa ttow .: M ichałow sk ie­
go 1 Edwarda Brandstettera.

N. Kowalewski 4)

Juk mogę sięgnąć pam ięcią, to 
od najmłodszych la t na tie reli­
gijnym  m atka miała ze mną dużo 
kłopotow. w  myśli mogłem mó- 
w. pacierz a słowami głośno w 
żaden sposob, za co jak  zwykle 
były baty, ale i baty nic nie po­
mogły. Gdy byłem trochę starszy, 
m atka pokazywała mi na K ra­
kowskim Przedm ieściu po praw ej 
stronie nie dochodząc zam ku w o- 
knie wystawowym obrazy, k tóre 
przedstaw iały dusze dręczone w 
p iekle przez diabłów. Obrazy te 
apraw iły na m nie silne wrażenie, 
poatanowiłem  być dobrym , ale od 
pacierza i m odlitw y zawsze stara- 
le-j. « ę  w ykręcić; za to  chętnie 
śpiewałem pieśni relig ijne i  kolę­

dy Gdy miałem około la t 8 — 10, 
m atka, ażeby, mieć pewność, że 
będę W kościele, musiała isc za 
m ną w pewnej odległości, trzym a­
jąc bat pod chustką. Gdy me mo­
głem się wymówić od pójścia do 
kościoła, a byłem zmuszony być 
przez cały czas nabożeństwa -  
żarł,w ie się m odliłem , ale tylko o 
to, ażeby nabożeństwo skończyło 
się jak najprędzej.

Czasami zdarzało mi s i ę  uśpić 
czynność m atki i zam iast do ko­
ścioła iść nad Wisłę, ale za to m ia­
łem  później kłopot, bo musiałem 
się dowiedzieć o czym ksiądz rtio- 
w ił na  kazaniu, ażeby w domu 
dać dowód, że byłem. Na majów 
nabożeństwo chętniej chodziłem,

dlatego, że dużo było śpiewu.
Od pierwszej spowiedzi poczu­

łem w stręt i obrzydzenie do księ­
ży, gdyż ksiądz (którego nazwisko 
d< dziś pam iętam ) przy konfesjo­
nale wymógł na m nie siłą swoje­
go wpływu wypowiedzenie słowa, 
którego nie ośm ieliłbym  się wypo­
wiedzieć publicznie. Idąc od spo­
wiedzi do dom u, czułem się, jak 
gdyby po jak iejś ciężkiej chorobie. 
Miało to ten skutek, że z drugą 

■ wiedzią byłem  dopiero pod­
czas mego ślubu. Matce wstydzi­
łem się o tym powiedzieć, ale, wi­
dząc m oją r '  chęć przestała mnie 
zmuszać do p rak tyk  religijnych, 
jednocześnie mocno bolejąc nad 
m oją obojętnością i brakiem  wia­
ry. Chcąc jednak  zadowolić p ra­
gnienie m atk i zgodziłem się wstą­
pić do owego bractw a żywego ró­
żańca. Było ono nielegalne. Ka­
plica tego bractwa mieściła się 
przy ulicy Tarczyńskiej w m uro­

wanym domu, w dużej i głęboko 
położonej suterenie. Na jednej 
ścianie był ubrany  ołtarz z figurą 
ś-.-iętego Franciszka, pod resztą 
ścian stały zwyczajne sosnowe ław 
ki, przy drzwiach wisiała duża o- 
łowiana kropielnica. Zebrania czy­
li nabożeństwa odbywały się co 
niedzielę po południu . Ojcem du­
chownym był mężczyzna starszy 
wiekiem, z długą siwą brodą. Był 
0n woźnym w jakim ś biurze przy 
ulicy Nowogrodzkiej, bo gdy przy 
szedłem do niego dla otrzym ania 
pierwszego poświęcenia i uwag 
m oralnych jako nowoprzyjęty bra 
ciszek — to zastałem go ze szczot­
ką w ręku przy zam iataniu podło­
gi. Przede wszystkim musiałem 
pocałować go w rękę, co mi się nie 
bardzo podobało, następnie wysłu­
chać półgodzinęj przemowy. Z te­
go co zapam iętałem , to przede 
wszystkim, że muszę kupić  obra- 

świętego Franciszka, kropiel-

nicę ołowianą i różaniec. Wszyst­
ko to trzeba było kupić od ojca 
duchownego i zapłacić dosyć dro­
go, na co m atka nawet zwróciła u- 
wagę, że przepłaciłem .

Przez kilkanaście dni starałem  
się prowadzić nowy tryb życia, ale 
nie wszystkie przyrzeczenia mo­
głem spełniać należycie. Przede 
wszystkim w żaden sposób nie mo 
głem zasnąć, trzym ając ręce nad 
głową. Przepisową ilość zdrowa- 
s.e,_ odmawiałem, ale skupić uwa­
gi na modlitwie nigdy nie mo­
głem. Ciałem byłem w kościele, a 
myślą biegałem  z chłopcam i po 
placach.

W krótce potem  dwie rozmowy 
— jedna wysłuchana, druga pod­
słuchana — miały decydujący 
wpływ na krytyczne ustosunkowa­
nie się m oje do bractwa.

(D. c. n.)

RADIOFONIA POLSKA ODDAŁA 
HOŁD PAMIĘCI PIUSA XI.

W związku ze śmiercią Ojca Świętego 
Polskie Kadio przystosowało odpowied­
nio swe programy od 10 b. m.

Trudności, które Polskie Radio miało 
do zwalczania, aby zaspokoić pragnienie 
całego świata katolickiego w Polsce — 
były poważne. Z jednej strony — tru­
dności w uzyskaniu kablowych połączeń 
z Watykanem, gdyż jak wiadomo do 
przeprowadzenia transmisji radiowych 
potrzeba było dwuch linii telefonicznych, 
a tymczasem kraje, przez które bezpo­
średnie połączenie z Watykanem prze­
chodzą, nie zawsze mogą gwarantować 
na termin oddanie linii do użytku. Tu 
przyszła z wielką pomocą nasza poczta, 
która na wypadek niemożności uzyska­
nia połączeń z Watykanem ofiarowała 
swoje krótkofalówki do dyspozycji, byle 
tylko wszystko co się działo w Watyka­
nie udostępnić polskim słuchaczom.

Program drukowany w pismach nie 
odpowiadał siłą rzeczy stanowi faktycz- 
nemn

Cały program w tym okresie miał cha­
rakter żałobny i poważny zarówno w 
dziale muzyki, jak i słowa. Ten charak­
ter programu Poiakie Radio utrzyma do 
soboty W sobotę o godz. 10.00 transmi­
towane będzie t  Katedry św. Jana w 
Warszawie uroczyste nabożeństwo żałob­
ne za duszę Ojca Świętego ,a od godz.
15.00 w sobotę Polskie Radio wraca de 
normalnego programu.

PIĄTEK, 17 lutego.
WARSZAWA I;  6J0 Pieśń. 635 Gim­

nastyka. 6.50 Muz. — płyty. 7.00 Dzien­
nik. 7.15 FIS. 720 Muz. — płyty. 8.00 
And. dla szkół. 11.00 And. dla szkół. 
11.25 Nieznani pieśniarze — płyty. 12.00 
Hejnał. 12.03 Aud. poł. W przerwie o 
g. 12.30 FIS. 15.00 Ma szerokim fwieeie 
— aud. ula młodzieży. 15.20 Poradnik 
sportowy. 15.30 Muz. obiadowa. 16.00 
Dziennik i Wiad. gosp. 16.20 Rozmowa 
z chorymi. 16.35 Schmumann; Obrazki 
karnawałowe z Wiednia. 17.00 Masze 
sprawy — gawęda. 17.15 Rec. wioloncze 
Iowy Bernarda Michelina. 17.45 Skrzyn­
ka techniczna. 18.00 Audycja dla wsi. 
18.30 Miłość, dar nieba zbyt drogi — 
kurant staroświecki. 19.00 FIS. 19.15 
Koncert rozrywkowy. 20.35 Aud. inform.
21.00 Loteria — fraszka w jednym akcie 
ze śpiewami Moniuszki. 22.00 „Artur 
Górski** — szkic literacki. 22.15 Muz. 
tan. — płyty. 22.55 Przegląd p r a sy  i 
dziennik. 23.00 FIS.

WARSZAWA II: 14.00 Zespół Stefa- 
na Rachonia. 15.00 Fortepian, skrzypce 
i wiolonczela — koncert — płyty. 16.00 
Jan Brahms: Kwartet. 16.40 Wiad. sport, 
i Parę informacji. 16.50 Kącik solistów. 
17.10 Wietrzenie mieszkania. 17.25 Życie 
kulturalne stolicy. 1735 Program. 17.40 
Mn . tan. — płyty. 20.05 Koncert sym­
foniczny z Filharmonii Warsz. W prze­
rwie ok. g. 21.00 Dwie humoreski. 22.50 
Lekkie piosenki śpiewa Maria Krame- 
równa. 22.55 Koncert muz. angielskiej— 
płyty.

KRAKÓW (progr. lokalny). 6.57 
Pieśń. 8.10 Płyty i wiad. 11.25 Nieznani 
pieśniarze. 14.00 Koncert. 14.20 And. dla 
dzieci. 14.50 Program. 14-55 Sprawy gos­
podarcze. 17.45 Dokąd jechać w świę­
to. 17.50 Lektnra sportowa. 18.00 Kon­
cert. 22.55 Informacje.

SOBOTA, 18 lutego.
WARSZAWA I: 6.30 Pi«só. 6.35 Gim­

nastyka. 6.50 Muz. — płyty- 7.00 Dzien­
nik. 7.15 FIS. 7.20 Muz. — płyty. 8.00 
Audycja dla szkół. 11.00 Śpiewajmy 
piosenki. 1125 Muz. — płyty. 12.00 Hej­
nał. 12.03 Audycja południowa. 15.00 
Aud. dla dzieci- 15.30 Muz. obiadowa.
16.00 Dziennik i Wiad. gosp. 1620 Kro 
nika literacka. 16.35 Rec. fort. Aliny van 
Bacentzen. 17.35 Canzonetty i madryga­
ły Palestriny (z Wilna). 18.00 Audycja 
dla wsi. 18.30 Aud. dla Polaków za za­
granicą. 19.00 FIS. 1920 Kapela Ludowa. 
20.35 Aud. informacyjne. 21.00 W oita- 
tnią sobotę karnawału — muz. tan. W 
przerwach: Trzy skecze. 2255 P rug ląd

dziennik. 23.03 FIS. 23.15 Muz. tan.— 
płyty

WARSZAWA II : 14.00 Fantazje for­
tepianowe romantyków niemieckich — 
płyty. 15.00 Wiad. sportowe i Pairę in­
formacji. 15.10 Koncert muzyki poi- 
kiej: Iza Rola (sopran) i Leopold Dwo 

rakowski (skrzypce). 15.45 Życie ku tu- 
ralne stolicy. 15.55 Program. 16.00 Muz. 
tan. — płyty. 18.00 Popularne utwory 
symf. — płyty. 21.05 Beethoven: Sona­
ta Waldsteinowska. Wyk. Grzybowski 
(fortepian). 2128 Fragmenty z op. 
„Carmen" — Bizeta — płyty. 23.03 Da­
wna muzyka za dawnych instrumentach 
— płyty.

Czytajcie prasą 
socjalistyczną
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Pracownicy fryzjerscy
a  zd ro w o tn e  b ad an ia  s a n ita rn e

W styczniu r. b. władze sanitar­
ne zorganizowały przymusowe ba 
dania zdrowia zatrudnionych we 
fryzjerstwie. Forma badań wywo­
łuje powszechnych sprzeciw; prze­
jawił się on na ich zgromadzeniu. 
Przyjęto następującą rezolucję:

„pracownicy fryzjerscy zgroma­
dzeni na wiecu w dniu 7 b. m. 
przy ul. Wareckiej 7 stwierdzają, 
iż badania sanitarne zatrudnionych 
w zawodzie fryzjerskim, noszą 
cechy reglamentacji obyczajowej 
i przeciwko temu zarządzeniu za­
kładają energiczny protest;

badania dokonywane są maso. 
wo w szczupłych lokalach niektó­
rych ośrodków zdrowia co niszczy 
odzież badanych, naraża na wielo 
godzinne wyczekiwania, utratę za­
robków zatrudn-'onych pracowni­
ków i moga sprzyjać ze względu 
na różnorodne skunisko, powsta­
waniu nawet chorób zakaźnych;

zebrani doceniają konieczność 
ochrony zdrowia publicznego; za­

bezpieczenie winno rozpocząć się 
od należytego urządzania zakła­
dów fryzjerskich, które w tym sta­
nie, są rozsadnikami chorób, groź 
nych przedewszystkiem dla zatrud 
nionym w nich; zarządzenie wyko­
nawcze o badaniach fryzjerów, za­
pobieganiu temu w zupełności nie 
odpowiada, a krzywdzi ich moral­
nie i stwarza pozór, iż tylko z ich 
strony zdrowiu publicznemu grozi 
niebezpieczeństwo;

zgromadzeni domagają się, by 
badania zdrowotne personelu za­
kładów fryzierskich dokonywane 
było przez Ubezpieczalnie społecz­
ną, rola władz sanitarnych ograni­
czyła się do kontrolowania tako­
wych; >

zebrani upoważniają Związek 
Zawodowy Pracowników Fryzjer­
skich z ul. Wareckiej 7, do wszczę 
da starań u władz o zmianę zarzą 
dzenia wykonawczego o bada­
niach zdrowotnych zatrudnionych 
w zawodzie fryzjerskim".

Kronika organizacyjna
Posiedzenie Klubu 

Radnych PPS m. st.
Warszawy

Od A d m in is tra c j i
Przypominamy w szystkim  pp. Prenumeratorom o 
prenumeraty na miesiąc lu ty .

odnowieniu

Z A P A R C IE  ZATRUWA ORGANIZM!
O R V G I H A L H Y .

DRDSTIN-LU BELSKI
CZEKOLADA P R Z E C Z V S Z C Z A J f ) C A

DLO OOROStVCH i DZIECI 
O Z I  P t f i  S KUT E CZ NI E  

• t f t G O O N I E ,
W P OJ EO VN CZV CH PUDEŁECZKACH C E N A  

. Z M O P I S E M . O f l f t S T I N - l U B E L & K I *  S R . 1 5

► Dział LEKA
O r .  G IS E R
SPEC. CHOR. PŁCIOWE 
W E N E R Y C Z N E

prywatnie przyjm uje 
Z łota 9 m. 18 w godz. 9—10; 17—18

LECZNICA
PRYMATNA

Chmiel 
na

ii n n

47 W ENER. l cE t  Z N I C A
Dworcowa" prywatna 

płciowe / | A  Mężczyzn przyjmuje 
CHMIELNA lekarz 8 r. -  9 w.
Kobiety przyjm uje lekarka 9 r. 0.

odbędzie się w sobotę dn. 18 lute­
go b. r. o godz. 7 w. w lokalu Z. 
Z. K. ul. Czerwonego Krzyża 20, 
sala Nr. 105.

DZIELNICA „STARÓWKA" w 
sobotę dn. 18 b. m. o godz. 17.30 od. 
będzie się pierwsza konstytuująca 
posiedzenie Kom itetu Dzielnicy — 
przybycie wszystkich członków 
Kom. obowiązkowe. <

* **
O godz. 19 odbędzie się zebranie 

członków i wprowadzonych gości z 
referatem  tow. Jerzego Gero.

DZIELNICA PELCOWIZNA. Dziś 
w piątek o godz. 6.30 w. odbędzie się 
zebranie organizacyjne ze sprawo­
zdaniem z konferencji okręgowej.

PLENARNE POSIEDZENIE WAR­
SZAWSKIEGO O. K. R. P. P. S. odbę­
dzie się w poniedziałek, dn. 20 lutego 
b. r. o godz. 6.30 pp., nl. Długa 21.

ZEBRANIA PIĄTKOWE.
W piętek, dn. 17 b. m. o godz. 7 w. 

na niżej podanv^h Dzielnicach odbędę 
się zebrania dla członków i wprowa­
dzonych gości — z referatami na ak- 
tnalne tematy.

WOLA — Wolska 44 — ref. tow. Z. 
Mitzner n. t. .Sytuacja Międzynarodo­
wa".

JEROZOLIMA — Wronia 65 — ref. 
tow. Gajewski Stanisław.

MOKOTÓW — Racławicka 3 — ref. 
tow. T. Hartleb n. t. „Historia ruchów 
społecznych to Hiszpanii w X IX  i  XX  
wiehu".

CZERNIAKÓW -  Nowo sicie cka 1 — 
ref. tow. Jerzy Gero)

RAKOWIFC — Pruszkowska 6 — 
ref. tow. A. Próchnik.

ANNOPOL -  N. BRÓDNO -  Biało- 
łęcka Nr. 51 — ref. tow. Julian Klejn.

OCHOTA — Grójecka 91 — odbędzie

się zebranie z referatem tow. J. Durko.
GROCHÓW —  Dobrowoja 4. m. 1 — 

ref. tow. Ludwik Perl.
PRAGA — Ząbkowska 38, odbędzie 

się otwarcie szkołv Dzielnicowej PPS.
GRZYBÓW — Królewska 16 — ref. 

tow. Bukowski.
MARYMONT — ŻOLIBORZ -  Kra­

sińskiego Nr. 10 — ref. tow. Ludwik 
Cohn; początek godz. 7.30 w. n. t. .Sy­
tuacja Międzynarodowa".

CZYSTE — Srebrna 14 — odbędzie 
się zebranie z referatem.

POWĄZKI — Kacza 7 — odbędzie 
się zebranie z referatem.

KOŁO — ul. Roleclia 44. m. 4 — od­
będzie się zebranie z referatem tow. 
Rafała Pragi.

MARYMONT — ul. Marii Kazimiery 
Nr. 15 — odbędzie sie zebranie z refe 
ratem tow. M. Waczkowskiej.

T. U. R.
Oddział W arszawski T. U. R. orga 

nizuje w bieżącym tygodniu nastę­
pujące odczyty:

PIĄTEK, 17 LUTEGO.
DZIELNICA TARGÓWEK (Święciań- 

ska 5) godz. I9-ta n. t. „Dlaczego trze 
ba należeć do organizacyj socjalistycz­
nych". Wef. tow. Stefan Matuszewski. 

SOBOTA, 18 lutego 
Lokal T. U. R. CA1. 3-go M aja 2) 

godz. 19-ta n. t. „Ruch pracowniczy 
w Polsce". Ref. tow. Teofil Głowa­
cki.

**
*

Sekretariat W arszawskiego Oddzia 
łu TUR., jak  również sek re taria t po­
szczególnych sekcyj: spółdzielczej,
Sceny Robotniczej, Okręgu Warsz. 
Czerwonego H arcerstw a — mieści 
się przy Al. 3..go M aja 2 m. 68 tel. 
2-35-83.

*

Przyjm ujem y zgłoszenia do Sceny 
Robotniczej T.U.R. — członków P a r ­
tii, Związków Zawodowych i sympa­
tyków naszych organizacyj. Wiado­
mości w Sekretariacie.

Dzielnica Mokotów urządza w niedzielę dnia 19 lutego o g. 12-ej 
w południe w lokalu przy ul. Ra cławickiej 4 

PORANEK MUZYCZNY 
Recytują artyści Stołecznego Teatru Powszechnego:
STEFAN BREM, EUGENIUSZ POREDA,

HELENA ZELWEROWICZÓWNA POSIEDZENIE KLUBU RADNYCH

T E A T R Y

Sprawa Rad Dzielnicowych
w  W a r s z a w ie

Ogłoszenia

M E B L E
HEBLE nowoczesne, sypialnie, 

stołowe, dobrej roboty. 
Długoterminowe ra ty . TWARDA 27.
789

R A D I O
ADIO!
odbiorników — Radio -  Union

Największy wybór radio-R
Kosmos. Najdogodniejsze warunki. 
Bezpłatnie dem onstracje w domu. 
N apraw y wszelkich radioaparatów  
„A ntena". M arszałkowska 137 — 
podwórze, telefon 325-85. 803

R a d io  przodujących firm zł. 2  *go 
dniowo. N aprawa aparatów . Ceny 

fabryczne. W arsztaty Radiotechnicz 
ne Zielna 33, telefon 335-26. 355

U B I O R Y
żródjo ubrań.N aitańsze

0 * 3 5 zł. Z licytacji garnitury. Je­
sionki. palta, spodnie. Odpowiedzial­
nym kredyt. Nowolipie 21,12. 707

i n n ° l  Hii m?sklcri uzyska Pan, -  IIHi |o stosując aparat Nr. 111. 
Naukową broszurę wysyłamy bez­
płatnie, dyskretnie „Inventus", War 
szawa. Aleje Jerozolimskie 35. R.

N ow a ustaw a o u stro ju  W a rsz a ­
wy w prow adza do sam orządu  s to ­
licy zasad ę  pewnej decen tra lizacji. 
D la u sta len ia  po trzeb  poszczegól­
nych dzielnic u staw a  przew iduje 
pow ołanie do życia rad  dzieln ico­
wych. Z godnie z tym  now a R ada 
M iejska ma obow iązek usta len ia  
ilości dzielnic, w  których funkcjo­
now ać będą osobne rad y  dzieln ico­
we. P o d staw ą  te ry to ria ln ą  do u- 
tw orzenia dzielnic są  okręgi w y­
borcze. W  skład rad  dzielnicowych 
w ejdą bowiem w ybrani z dn. 18 
g ru d n ia  członkow ie R ady M iej- 
sikiej z danego  okręgu, następnie 
— ich zastępcy, trzecią za ś  g rupę 
stanow ić będą pow ołani przez

Z arząd  M iejski p rzedstaw iciele 
m iejscow ej ludności.

W  ten sposób  np. rad a  dzieln i­
cowa, do której w ejdzie 25 człon­
ków R ady M iejskiej, uzupełni swój 
skład 25 oficjalnym i ich zastęp ca­
mi, o raz 25 przedstaw icielam i miej 
scowego społeczeństw a, czyli skła 
dać się będzie z 75 osób.

P odzia łu  na dzielnice ra d a  miej 
ska pow inna dokonać w ciągu 6-ciu 
miesięcy od chwili sw ego ukonsty ­
tuow ania się, zaś ukonstytuow anie 
się rad  dzielnicow ych w in n o ,n as tą  
pić najpóźniej w  ciągu 8-miu mie­
sięcy od daty  ukonsty tuow ania się 
Rady M iejskiej. (P A T .) .

TEATR ATENEUM. Dziś sztuka 
Jerzego Szaniawskiego „Dziewczy­
na z lasu".

T 22  WI E L K I
Oziś w piątek występ baletu 

łotewskiego 
„JESIEŃ ", „SŁOWIK 
I  RÓŻA 1 „BOLERO" 

Tutro w sobotę trzeci występ 
baletu łotewskiego 

.FANTASTYCZNE LALKI" 
„SCARAMOUCHE" 

„DIVERTISSEMENT"

Rabunek na schodach
W czoraj po godz. 14-ej E ugenia 

O rzeszkow ska, zam ieszkała przy 
ul. M okotow skiej 11, zo s ta ła  n a ­
p ad n ię ta  n a  k la tce schodow ej 
p rzez jak ieg o ś mężczyznę, który 
podbiegł do niej od tyłu i w yrw ał 
je j w oreczek, w  którym  zn a jd o w a­
ły się  dokum enty, różne drobiazgi 
i 27 zł. go tów ką. R abuś mimo 
w szczętego p rzez O rzeszkow ską

alarm u zdołał zbiec n a  ulicę. U- 
cieczkę jego  zauw ażył'w yw iadow ca 
11 kom isaria tu  P .P . i za trzym ał 
opryszka.

A resztow anym  okazał się M ie­
czysław  Rozw adow ski (Z ach a ria ­
sza  1 —  T argów ek), notow any w 
urzędzie śledczym  za  kradzieże. 
O debrano  od niego w oreczek i o- 
sadzono  go w areszcie

»  „Małe Qui Pro (Luo“ 
PO D  P A R A S O L E M !

Rewia w 18 wybuchach 
wykonawcy:

CHOR DANA 
S. GÓRSKA A; BOGUCKI
H. GROSSÓWNA T. OLSZA
K KAMIŃSKA WS. ORŁOW
I. KOZŁOWSKA B. W ASIEL 

Dwa przedstawienia punktualnie
o 7.30 i c 30-ej.

KINO C C IM IfC  Senatorska 2 9 '— J l i i m j p .  4. 6. 8. to

HOLLYWOOD K . S . E '
w nietki U i święta 2 ost. 9.05 

Najweselszy film sezonu

1 0 0  DNI NAPOLEONA
(Bitwa pod Waterloo)

NA SCENIE WY ST. ARTYSTÓW 
UWAGA! w sobotę o godz. 2.30 i 
w niedzielę o godz. 12 pp. PORANEK 
dla Młodzieży od lat 14 bez rewii.

MAJESTIC p. 5. 7. 9,15
w niedziele i św ięta od 12 poranki

SACHA GUITRY
w najnowszym i najlepszym filmie

POLA ELIZEJSKIE
Balk. 75 gr. P a rte r  1 zł.

AflDIA HflSZE STAŁE CENY 
H U n l f l 75gr. balkon ixł. part 
Wierzbowa 7. P. 4-6-3-10

DANIELLE DARR EUX
w lascynującym  fi'miw wg. powieści 

V C K l BAUM

p f io io r

(Nasze stałe ceny: T S  gr.i 7 . zł.
Najwspanialszy film  polski

z genialnym 
JU  N O SZ/ -STĘPOW SKIM

f t  F I  H  Pocz. 4, osŁ 10

ZA WINY

NIEPOPEŁKIOHE
w  roi. gł. Bodo, Bartówna, 

Plchelski i Junosza-Stepow ski 
Nasze stałe ceny 7 5 , 8 5  gr.i 1*1

MIEJSKI w św ięta 4, 6, 8, 10

Luiza R ainer 
W illiam Pow ell

w f i l m i e

COLOSSEUMPocŁ 5 7 915i W medz. i iw . poranki

reżyseria JOHN FORDA twórcy 
filmn „HURAGAN"

KINO - TEATR Świat 23 25 
Chmielna 7

Chłodna 49

Radość życia!
NA SCENIE REWIA.

Słowik ekranu i sceny

E RNA S ACK
w filmie

f f
Pocz.

NANOM”
seans. 5, 7, 9.15.

Chmielna 33 
P. S. 7. 9.15AT L ANT I C

Anna Heaglelt, WohlbrOck

WŁADCZYNI

# F I L H A R N 9 N l t %
JASNA 5 .  Pocz. 4, 6, 8, 10 "
CENY: gr. 7 5  zł .  1 . —

ZA  W I N Y
NIEPOPEŁNIONE

nejlepezy polski dram at sensacyjny 
r e t  E. B O JO  

j j - .  W roi. gł.: Bodo, Bartdwna.
W p Plchelski I Junosza-Stepowski

TEATR NARODOWY: 8 w. pkt. 
dziś „Grube ryby" Bałuckiego 

TEATR POLSKI: Dziś komedia L. 
H. Morstina „Obrona Ksantypy".

TEATR LETNI: 8 w. pkt. dziś
komedia Sardou „Madame Sans G6- 
ne“ w reżyserii Niewiarowicza 

TEATR NOWY: Dziś oremiera korne- 
dii N. Cownrda ..Week-End".

TEATR MAŁY: Dziś komedia An 
toniego Cwojdzińskiego „Tempera, 
mentv"

TEATR „MAŁE QUI PRO QUO" 
g ra  dziś sensacyjną rewię p. t. 
„Pod parasolem", w której na czele 
zespołu występuje Chór Dana.

CYRULIK WARSZAWSKI — dziś 
wielka rewia karnawałowa p.t. „Ko­
chajm y zwierzęta".

TEATR „W IELKA REW IA". Dziś 
i codziennie nowa rewia „Szukamy 
gwiazdy". Codziennie jedno przed­
stawienie o godz. 8.15 wlecz.

TEATR M ALICKIEJ (M arszał­
kowska 8): Codziennie „Pani Bo- 
vary“ z  M arią Malicką. W próbach 
wspaniała komedia Tirso de Molina 
p. t. „Don Kil" w  zielonych spod­
niach".

TEATR KAMERALNY daje w 
dalszym ciągu przedstawienie kome­
dii Laufsa „Dom w ariatów". Począ­
tek  o 8.15 koniec o 10.15 wieczór.

TEATR „8.15“ wznowił „Krysię 
Leśniczankę" z Lucyną Szczepańską.

INSTYTUT REDUTY l Koperni­
ka 36-40): Codziennie „Uciekła mi 
przepióreczka" Żeromskiego.

TEATR BUFFO: (Mokotowska
73) osiągnął wielkie powodzenie no 
wą prem ierą lekkiej komedii p. t. 
„Niech przyjdzie pierwszego".

TEATR CRICOT Królewska 13. 
C o d z ie n n ie  „Mąż i ż o n a "  —  A le k s a n  
dra  Fredry, komedia w 3 aktach 
międzyaktam i Adam a Polew ki 

KUKIEŁKOWY TEATR BAJ w sali 
Konserwatorium, ul. Okólnik 1, w nie­
dzielę, dn. 19 lutego o godz. 12 i 16-ej 
„Przygody Dziwnego Doktora w Afry­
ce".

POKAZY SZKOLNE: W  sobotę o g. 
16-ej i w niedzielę o godz. 12-ej w sali 
teatru Wielka Rewia I Karowa 18) od­
będą się dwa ostatnie pokazy sztuki dla 
dzieci i młodzieży p. t. „Boże Narodze­
nie". ł  

Z FILHARMONII: W piątek o godz. 
20-ei punktualnie odbędzie się Koncert 
symfonicznv z udziałem orkiestry Fil- 
harmonii Warszawskiej pod dyrekcją 
znanego mistrza batuty Yssay4a Dobro- 
wen‘a i pianistki szkoły francuskiej 
Aline van Barentzen.

ROSYJSKIE STUDIO DRAMATYCZ-
NE (N. Świat 19): W  czwartki, piątki, 
soboty i niedziele sztuka Surgurzewa— 
„Most", Pocz. o godz. 8.15.

„MAZEPA" SŁOWACKIEGO 
DLA SZKÓŁ 

W TEATRZE POLSKIM.
W ramach repertuaru dla młodzież}’ 

szkolnej odegrano w środę na przedsta­
wieniu popołudniowym w Teatrze Pol­
skim arcydzieło Słowackiego „Mazepa" 
— po raz pierwszy w tym teatrze.

W rolach Wojewody i Króla wystą­
pili znakomici artyści: Karol Adwento- 
wiez i Józef Śliwicki. Rolę Amelii od­
tworzyła Janina Romanówna. role Ma­
zepy i Zbigniewa — Marian Wyrzykow. 
ski i Zbigniew Ziembiński, który je­
dnocześnie wyreżyserował prenrere. Po­
zostałe role wykonali: Helena HaŁciń- 
ska, Mieczysław Myszkiewicz,ł St. But­
kiewicz.

Zapełniająca do ostatniego miejsca 
salę Teatru Polskiego młodzież szkolna 
oraz wychowawcy przyjmowali piękne 
dzieło sceniczne i jego świetnych wyko­
nawców ze szczerym entuzjazmem.

DZIEŚ PREMIERA „WEEK-END". "
Dziś w piątek na scenie teatru No­

wego ukaże się najnowsza premiera 
Teatru Nowego, którą będzie komedia 
Noela Cowarda „Week-End", w przekła­
dzie Jana Lorentowicza. Coward, jeden 
z najpopularniejszych współczesnych 
autorów angielskich jest równocześnie 
londyńskim aktorem, reżyserem i kie­
rownikiem własnego teatru, gdzie gry­
wa wyłącznie własne swoje komedie.

Reżyseruje „Week-End" Karol Bo- 
rowski, a świetną obsadę stanowią: Ćwi­
klińska. Lubieńska. Świerezewska. Gryf- 
Olszewska. Wierzejska, Różycki, Weso­
łowski, Łuszczewski i Karowski. Deko­
racje Jarockiego. ł

NIEDZIELNE POPOŁUDNIÓWKI.
W Narodowym o 4 pp. „Grube ryby" 

w świetnej obsadzie premierowej.
W Polskim o 3,30 pp. .Maskarada14 

również w premierowej obsadzie.
W Letnim o 4 pp. po raz pierwszy 

popołudniu „Madame Sans Gene" z Ei­
chlerówną i Junoszą - Stępowskim.

W Nowym o 4 po. „Week-End".
W Małym o godz. 4 pop. „Tempera­

menty" Cwojdzińskiego.
W Ateneum o godz. 4.15 „Świętoszek44 

z Jaraczem. ł

P o ra n e k  l i te ra c k i
w Reducie

W niedzielę, dnia 19 b. m. o g. 
12-ej w pracowni Instytutu Redu- 
ty (Kopernika 36/40) odbędzie 
się poranek literacki, szósty i  o- 
statni z cyklu „Nowej poezji pol­
skiej44. poświęcony twórczości Ju­
liana Przybosia. Recytować będą: 
E. Rączkowski, M. Wiercińska i 
II. Wilamowski. Słowo wstępne 
wygłosi członek Koła Polonistów 
U. J. P. — A. Andrzepewski.

Następny cykl będzie obejmo­
wać żywą trseję poezji współcze*

K I N
„Powrót oADRIA (Wierzbowa 9 )t 

świcie".
ATLANTIC: „W ładczyni".
ANTINET (żelazna): „Nancy Stele 

zagjnęła" i „Tajem nica dr. Chan. 
dlera".

ACRON: „C zar cyganerii".
AMOR: „Książę 1 żebrak".
BAŁTYK: „M arla Antonina".
BIS (Elektoralna 21): „Przedziwne 

kłamstwo Niny Petrówny".
CAPITOL: „Kłamstwo Krystyny".
CASINO: „Verdi" z Gigli.
COLOSSEUM: „Załoga nieustraszo­

nych".
CZARY (Chłodna 29a): „Indie mó­

wią".
EDEN (M arszałkowska 81-a): „Sza 

leńcy".
ELITE (M arszałkowska 81-a): „Mas 

co Polo" 1 „Sensacją żyje świat".
ERA : „Pjekło Sahary" 1 dodatki.
EUROPA: „Hotel dn Nord“.
FAMA (Przejazd 9 ): „Za winy nie- 

popełnlone".
FILHARMONIA: „Za winy nlepo- 

pełnlone".
FLORIDA (Żelazna 61): „Włóczęgi

północy" 1 „Astrolog".
FORUM (Nowiniarska 14): „żebrak
w purpurze".
HOLLYWOOD (Hoża 29): „100 dni 

Napoleona" (Bitw a pod W aterloo) 
1 rewia.

HELIOS (W olska 8 ): „Granica".
ITALIA (W olska 82): „Groźny Bill".
IM PERIAL: „Kibic" z Fernandel.
JURATA (Kr. Przedm. 66): „Książę 

X" 1 „Dziewczyna szuka miłości".
KOMETA (Chłodna 49): „Radość 

ży d a"  i rewia.
MASKA (Leszno 70): „Ślepy zau­

łek" 1 „Swlat mówi".
MEWA (H oża): „Dziewczę z P a ry ­

ża" i „Skrzydła nad Honolulu".
MUCHA (Długa 10): „Robin Hood“.
M IEJSKI (Hipoteczna 8 ): „Swlecz. 

nik królewski".
M AJESTIC: „Pola Elizejskie".

MARS (Żoliborz): „Pierwszy poca­
łunek" 1 „Patrol w pustyni". 

NOWA TOMBOLA: (Marszałkow­
ska 34): „Prem iera" 1 „Kocha I 
nie płacze".

PETIT TRIANON (Sienkiewicza 8): 
„Fortancerkl z B ette Darte" 1 „Nie 
widzialne małżeństwo". 

PALADIUM: „Suez".
PAN: „Zapomniana melodia". 
POPULARNY (Zamoyskiego 20): 

„W yspa skazańców" „Gasparone". 
PROMIEŃ (Dzielna 1 ): „Towarzysze 

broni" i „Buziaczek".
PRAGA (Targowa 71): „Biały mo­

ty l" i rewia.
PRASKIE OKO (Zygmunt. 10): 

„Granica" i „Malj geniusze". 
r Aj  (Czerniakowska 191): „Noe

przed bitw ą" I „Rycerze stepu". 
RIALTO: „Pani i cowboy" z Gary

Cooper.
ROMA (Nowogrodzka 49): Chwilo.

wo nieczynne.
REX: „Będzie lepiej".
ROXY (W olska 14): „O statni
eIaith^
STYLOWY: „Ich błąd".
SOKÓŁ (M arszałkowska 69): „Ty­

grys z Esznapuru".
SORRENTO (Krypska 84): .Ludzie 

W lsłv" 1 „Skrzydlata eskadra". 
STUDIO: „Nanon" z E rn ą  Sack. 
ŚWIATOWID: „Konflikt".
SFINKS (Senatorska 29): „Prof.

W ilczur".
SYRENA (Inżynierska 4 ): ,3  tona 

sinobrodego" 1 „W pułapce". 
ŚWIAT (Żoliborz): „Alarm na mo­

rzu" i „K urier carski".
SWIT (N.-Swlat 19): „Dzieje grze­

chu".
TON (Puław ska 89): „Jezebel". 

UCIECHA (Złota 72): „Pola ElizeJ
ski©**«
UNIA (Dzika 9 ): „W rzos" 1 re­
wia.

VICTORIA: „Mol rodzice rozw odzą
się".

Redaktor: JERZY CESARSKI. Odbiło w drukat ni Sp. Kakladowo - W ydawniczej „Robotnik", W arszawa, W a r e c k a  ? .


